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Wyohodzl oodzlennie rano 
z wyjątkiem poniedziałków 

I dni pośwlątecznyob

Spółdzielczość, to demokracja gospodarcza,
a bez deinokracii gosgobaizzei niema pełni flemokratii politycznej.
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Czy nasz import jest zdrowy?
P. premjer Bartel podczas swej bytności w 

niedzielę w Poznaniu oświadczył na konferen­
cji prasowej:

„N iewątpliw ie bilans handlowy może nasu­
wać pewien niepokój, jednakże jeżeli sie go za­
nalizuje, to  w idzim y, że import do Polski w 
lw ie j części jest importem zdrowym, albowiem 
właśnie te wyiroby przemysłu zagranicznego, 
które importujemy, służą do wzmożenia pro­
dukcji krajowej. Są to rozmaitego rodzaju ma­
szyny, półsurowce czy surowce, które pozwo­
lą nam w  przyszłości na rozegranie światów ej 
w alk i gospodarczej...**

P. premjer Bartel jest na punkcie bilansu 
handlowego optymistą konsekwentnym. Tosa- 
mo, co powiedział w Krakowie przed 8 mie­
siącami, powtórzył obecnie w Poznaniu, mia­
nowicie że „Polskę stać dzisiaj na luksus u- 
.iemnego bilansu handlowego**. Zapewne, gdy­
by przywóz — choćby w przeważającej czę­
ści — obejmował artykuły służące do wzmo- | 
żenią produkcji krajowej, możnaby go uwa- j 
żać za objaw zdrowy, niestety tak nie jest.

Weżmy dla przykładu ostatni wykaz za 
wrzesień. Jak wiadomo, w tym miesiącu przy- I 
wóz w porównaniu ze sierpniem zwiększył się I 
u 14 miljonów zł. Z czego powstała ta nad wyż- I 
ka? Są dwie główne grupy artyłćułów przy wo- 1 
żonycli: 1) artykuły spożywcze i 2) artykuły 
do wzmożenia produkcji. Te drugie, na które 
P. premjer powołuje się, wykazują jednak w 
bilansie wrześniowym nadwyżkę tylko o 2 mi­
liony zł., podczas gdy w artykułach spożyw­
czych nadwyżka wynó&i 6 miljonów.

A nie wszystkie artykuły żywności można 
zaliczyć do tych, których przywóz jest ko­
nieczny. Obok ryżu, śledzi, herbaty — arty­
kułów u nas nienależących do zbytkownych — 
mamy też orzechy, migdały, korzenie, a od­

nośnie do artykułów nienależących do spo­
żywczych mamy wzrost przywozu olejów, fu­
ter, tkanin jedwabnych, gumelastyki itd.

P. premjer ma zresztą, słuszne, wątpliwo­
ści, czy I przywóz wymienionych wyżej arty­
kułów spożywczych, przynajmniej w obecnych 
rozmiarach, jest konieczny. Stwierdza on, że 

„nie musony zjadać nadmiernej ilości ryżu, 
sardynek, wypijać drpgich win czy koniaków, 
używać wyrobów kosmetycznych i toaleto­
wych wyłącznic tylko zagranicznych**.

Uznając tę prawdę, p. premjer nie wyciąga 
jednak z niej odpowiednich konsekwencyj w 
postaci ograniczenia — zupełny zakaz jest ze 
względu na umowy z zagranicą niemożliwy -  
przywozu tych artykułów, powiadając na in- 
nem miejscu, że „rząd posiada środki do obni- I 
żenią ujemności bilansu handlowego", nie czy­
ni jednak tego, ponieważ — jak wyżej — uwa- I 
Żą import za zdrowy. Ależ to rażąca sprzecz- : 
nóść między słowami a faktycznym stanem 
rzeczy! Przywóz maszyn, na który p. Bartel 
się powołuje, wynosi we wrześniu w porów­
naniu z sierpniem tylko /tosunek 2:14, zaś 
przywóz nawet pewnych artykułów spożyw- i 
czycli uważa za zbyteczny. Prosty zaś czło­
wiek powie sobie, że co jest zbyteczne, najeży 
bodaj ograniczać, tymczasem p. premjer uwa­
ża, że tego nie należy zrobić.

Nie wiemy, do kogo p. premjer pił, nawo­
łując do spokoju o położenie gospodarcze pań- ' 
stwa. Nikt nic wywołuje niepokoju, do którego | 
jeszcze niema powodów; nie robi tego ten, kto I 
czuje odpowiedzialność za to, co głosi słowem 
czy piórem. Jest jednak różnica między, sze­
rzeniem niepokoju a szerzeniem zbytniego op­
tymizmu jedno i drugie w naszych warun­
kach jest szkodliwe.
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Prezydent Rzeczypospolitej
w zagłębiu krakow skiem  * —

K rak ó w , R y n e k  G Ł 6.
Zamówienia uskuteoznia się odwrotną pocztą

Opuściwszy Kraków, wjechał p. prezydent w 
powiat krakowski, gdzie zatrzymał się przed bra­
ma. triumfalną w Prokocimiu. — Po przywitaniu 
Dr2?Zi przeds,awJcieli władz p. prezydent pojechał 
w dalszą podróż i zatrzymał się pYzcd bramą w 
Bronowicacb, gdzie zebrana ludność zgotowała p. 
prezydentowi żywiołową owację. Następnie pan> 
prezydent wjechał w powiat chrzanowski. — Po i 
przywitaniu na granicy powiatu w Krzeszowicach 
i w Trzebini p. prezydent odjechał do Chrzanowa, 
skąd udał się do Dynowa i Jaworzna. Po opusz- ' 
czeniu granic Małopolski p. prezydent odjechał do 
Mysłowic, gdzie został powitany przez wojewodę I 
wąskiego.

W CHORZOWIE
W poniedziałek o godzinie 14.30 przybył p. pre- i 

J aent wraz z otoczeniem do Chorzowa. W dro- l

G órnym  Śląsku
I dze z Mysłowic do Chorzowa towarzyszli p. pre- i 
I zydentowi: minister przemysłu i handlu inż. Kwia- i 
. tkowski oraz wojewoda śląski dr. Grażyński. Jak- ' 
! kolwiek pobyt p. prezydenta na Śląsku ma charak­

ter czysto prywatny, jednak ludność miejscowa o- 
wacy.uńe wszędzie witała p. prezydenta. W ia- '

1 bryce w Chorzowie odbyło się przyjęcie, po któ- i 
rem p. prezydent zwiedził fabrykę. W godzinach 1 
wieczornych p. prezydent odbył konferencję z dy- ' 
rekcją państwowej fabryki związków azotowych. ! 
Na konferencji tej toczyły się narady nad rozwo­
jem i rozbudową tejże fabryki.

W teru m iejscu w yciąć i p rzesłać nam liście.
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HI.
W  czasie kilkuletniego bezrobocia w Polsce 

sp raw a ubezpieczenia na w ypadek niezdolno­
ści do pracy  i starości stała się niezw ykle ak­
tualna. Mianowicie pracodaw cy przy  częścio­
wej redukcji zw alniają przedcw szystkiem  ro ­
botników. najmniej zdatnych do pracy, a taki­
mi są ludzie w ypracow ani starcy . Dlatego 
też w okręgach m asowego bezrobocia --  w 
zagłębiach węglow ych widzimy falangi bez­
robotnych. ludzi starych , którzy naw et w chwi 
lach pew nego ożyw ania w  przem yśle węglo­
wym nie mogli otrzym ać pracy  jako ludzie 
niezdolni do zarobkow ania. Zc względów spo­
łecznych i politycznych bezrobotni ci otrzym u­
ją zapomogi z państw ow ej akcji pom ocy do­
raźnej, chociaż w ostatnim  czasie wykluczono 
od tej pomocy bezrobotnych sam otnych oraz 
bezdzietnych, którzy pobierali zapomogi przez 
pewien okres czasu. W szelkie względy p rze­
m awiają za tern, by w łaśnie w czasie m aso­
wego bezrobocia, k tóre staje się klęską prze- 
dew szystkiem  dla robotników starych , nie­
zdolnych do pracy, w prow adzono ubezpiecze­
nie na w ypadek niezdolności do pracy. Po­
wyżsi inwalidzi pracy przestaliby być cięża­
rem funduszów państw ow ych na akcję pomo­
cy doraźnej i p rzestaliby figurow ać w  s ta ty ­
styce jako „bezrobotni", których liczba spadła- 
by o jakie 20%, co przecież jn a  w ielkie zna­
czenie dla statystycznego ujęcia położenia go­
spodarczego państw a wobec zagranicy. Inw a­
lidzi ci otrzym yw aliby renty inwalidzkie.

Projekt Min. P racy  z r. 1926 jak sam a nazwa 
wskazuje (U staw a o obow iąz tow cm  ubezpie­
czeniu na w ypadek choroby oraz o ubezpie­
czeniu robotników' na w ypadek niezdolności 
do zarobkow ania a  ich rodzin na w ypadek 
śmierci ubezpieczonego) scala ubezpieczenie 
na w ypadek choroby i m acierzyństw a osoby 
ubezpieczonej lub członka rodziny, oraz na 
wypadek niezdolności do zarobkowania i 
śmierci osoby ubezpieczonej’, bez względu na 
to, czy niezdolność ta wyw ołana jest nieszczę­
śliwym w ypadkiem  (dotychczasow e ubezpie­
czenie od w ypadków ), czy też kilkudziesięcio­
letnią pracą względnie starością, a więc w pro ­
w adza dział ubezpieczenia na w ypadek nie­
zdolności do pracy i starości. Za scaleniem 
tych ubezpieczeń przem aw ia przedew szyst­
kiem konieczność jak najw iększej oszczędności 
w dziedzinie adm inistracji ubezpieczeń, jako- 
też przew ażająca opinja teore tyków  i p ra k ty ­
ków ubezpieczeniowych. Projekt obejm uje u- 
bezpieczenie ogól ludzi pracy , zatrudnionych 
na mocy um ow y o pracę (nadto term inatorzy) 
z małymi wyjątkami. Pro jek t przew iduje 23 
grup zarobkow ych od 5*25 zł. do 203 zł. tygo­
dniowej płacy ustawow ej.

O rganizację ubezpieczenia stanow ią kasy u- 
bczpieczeń społecznych i zakłady ubezpieczeń 
społecznych. Kasa ubezpieczeń społecznych o- 
bcjinnjc jeden pow iat względnie kilka pow ia­
tów. tak. aby liczba ubezpieczonych wynosiła 
eotiajninicj 5.000 osób (w yjątkow o 3.000). Od­
powiada ona mniejwięcej kasie chorych, cho­
ciaż będzie prow adzić także wstępne czynno­
ści ubezpieczenia na w ypadek niezdolności do 
zarobkowania. Zarząd kasy jest w ybierany 
przez radę kasy, k tóra składa się w 2.3 z u- 
bczpicczonych, a 1'3 z pracodaw ców . Zakład 
ubezpieczeń społecznych obejmuje jedno lub.

OBRAZY MALARZY POLSKICH
oraz najtańszą oprawę obrazów i fotografij poleca

1.11(w pobwortu)

’ kilka wojew ództw. Rada zakładu składa się 
' podobnie jak rada kasy  i pochodzi z wyboru 

przez delegatów  poszczególnych kas. Związek 
zakładów  ubezpieczeń społecznych obejmuje
całą Polskę.

Św iadczenia w razie choroby są : 1) lecze­
nie itd. przez 39 tygodni, 2) zasiłek chorobow y 

> w w ysokości 60% dziennej płacy  ustaw ow ej, 
! św iadczenia na w ypadek m acierzyństw a są 
: następujące: l)  leczenie. 2) znsiłek połogowy 
; w W ysokości dziennej płacy ustaw owej przez 
! 12 tygodni, 3) zasiłek dla karm iących (litr 

m leka względnie zasiłek p rzez  26 tygodni). — 
Nadto są św iadczenia dla rodzin i świadczenia
nadzw yczajne.

Renta niezdolności przysługuje inwalidzie 
(niezdolnemu do zarobienia w łasną pracą P3 
norm alnego zarobku), k tóry  przeby ł w ubez­
pieczeniu przez 104 tygodnie składkow e w cią­
gu 5 lat ostatnich przed inw alidztw em  — 
względnie sta ł się całkow icie lub częściow o 
niezdolnym do zarobkow ania w skutek w ypad­

Nauka ze strajku łódzkiego
Sto tysięcy czy więcej robotników strajkowało 

przez kilka dni. O co był ten strajk? Nic miał on 
ani cienia iwdkładu iwłitycznego. był klasycznym 
strajkiem gospodarczym: o  podwyżkę zarobków, 
uznanych nawet przez przeciwników za tak niskie, 
jakich w żadnym kutym przemyśle niema. Był to 
zarazem strajk w uajwiękstzeni środowisku prze- 
mysłowem w Polsce, gdzie w  każdym domu od 
frontu czy od podwórza mieści się większa łub 
niniejsza fabryka, gdzie las kominów zdaleka już 
wskazuje, żc jest to miasto całkiem inne niż po­
dobno mii w  Polsce a nawet poza nią.

Każdy drugi nueszkairiec Łodzi jest robotnikiem 
przemysłu włókienniczego. Jest to -zawód, który 
jest dziedziczny w  tysiącach rodzin; syn po ojcu, 
córka po matce zajmuje miejsce przy warsztacie, 
a z drugiej strony ustaliły się tam od pół wieku 
i dawniej formalne „dynastie**, które bez wzglę­
du na stan i zmiany polityczno pozostały potęga, 
wobec których tak wszechmożne w innych dzie­
dzinach państwo jes t bezbronne.

Na terenie tego dziwnego miasta walka między 
pracą a kapitałem nigdy właściwie nie ustaje. A ja­
koś zawsze prawie tak się układa, żc stroną w y­
zywającą, stroną powodującą walki nie są robo­
tnicy. Nawiązując tylko do ostatnich dwóch straj­
ków. mamy klasyczny dowód na powyższe twier­
dzenie: jeden strajk wywołali fabrykanci swojetn 
wyzywającej!! zadekretowaniem „regulaminu** i 
„tabeli kar", drugi spowodowali odmową podwyż­
ki, mimo że jej potrzeby nie próbowali naw et za­
przeczyć. Przyznawali oni, żc płace są niskie. od­
mów® jednak podwyżki z „wyższych** względów, 
rzekomo dla utrzymania ruchu zagrożonego nad­
produkcją i nagromadzeniem wskutek tego zapa­
sów bez możności zbytu.

Trzecim czyjinikiem obok robotników i fabry­
kantów jest w rozgrywkach gospodarczych na te­
renie Łodzi rząd. Dziwny, a raczej całkiem natu­
ralny. jest obecnie stosunek rządu do zagadnienia 
łódzkiego. Trzeba pamiętać, żc jednein -z pierw­
szych ustosunkowali się rządu pomajowego do te­
go zagadnienia był arbitraż p. Bartla, który wal­
czącym — w  1926 r. stosunki były gorsze niż o- 
beenje — o podwyżkę płac przyznał 5%. To usto­
sunkowanie się nauczyło robotników ostrożności 
w decyzji na przyjęcie arbitrażu, a  rząd nic narzu­
cał go też, ograniczając się do roli pośrednika — 
z jakim skutkiem? Oto okazało się, że przemy- ; 
słowcy łódzcy, tak bliscy rządowi, w dziedzinie i 
politycznej, nic liczą się zupełnie z jego zdaniem 
w dziedzinie gospodarczej. Mimo pośrednictwa nic j 
cltcicli absolutnie wyjść poza ofiarowaną 5 pro- J 
centową podwyżkę.

Strajk, powtarzamy, miał wyłącznie podłoże e- i 
konomiczne. Zdawałoby się, że czynnik publiczny ’ 
ma w pierwszym rzędzie obowiązek ująć to zaga- i 
dnienie ze strony praktycznej, (embardziej. że była ! 
ona w tym wypadku zgodna z interesem państwo- ( 
wym. Żaden bowiem rząd, choćby co do zapatry- ! 
wań na sytuację gospodarczą nriał największe pra- i 
wo do optymizmu uzasadnionego istotuemi czy

ku w zatrudnieniu, lub choroby zawodowej.
Za inwalidę rów nież uw aża się osobę, która 

ukończyła 65 rok życia. Jeżeli się uwzględni, 
że obowiązujące na Górnym Śląsku przepisy 
ustalają 60 rok życia, a we Francji 55 rok życia 
(górnicy względnie w pew nych wypadkach 
także robotnicy), to wiek 65 lat jest za w y ­
soki.

Renta niezdolności wynosi miesięcznic 40% 
przeciętnej w szystkich miesięcznych płac u- 
staw ow ych z ostatnich 104 tygodni przed in­
walidztw em . Renta m iesięczna nie może być 

i niższa od 30 zł. O ile ubezpieczony sta ł się 
j niezdolnym do zarobkow ania w skutek w ypad- 
j ku lub choroby zawodowej ren ta niezdolności 

wynosi w  razie całkowitej niezdolności 80% 
pow yższej przeciętnej, w razie częściow ej nie­
zdolności odpowiednią procentow ą część. In­
walida, nie m ogący się 'o b ejść  bez obcej po­
mocy. otrzym uje dodatek do ren ty  w w ysoko­
ści połow y pobieranej renty. Pobierający  ren ­
tę p rz y  utracie 66’/*% zdolności do zarobko­
w ania, m a p ra w o  do dodatku na każde dziecko 

i w wysokości >!>* części ren ty . Dodatek na dzie­
ci łącznie z ren tą nic może przekraczać p rze­
ciętnej, stanow iącej podstaw ę w ym iaru reńty.

Dr. Adam Muller.

rzekomomi swemi zasługami, nie może zlekcewa­
żyć tak doniosłej rzeczy, jaką jest polepszenie by­
tu tj. siły konsumcyjnej .300 tysięcy robotników 
żyjących na jednej małej przestrzeni. Podrwesicmie 
konsumeji wewnętrznej — oto Iiasło. które głoszą 
ze wszech stron jako najsilniejszy środek uczynie­
nia nas niezawisłymi od 'rynków zagranicznych._
A nie zdają sobie sprawy, czy nie są w stanie 
zmniejszyć tej „siły wyższej", skazującej najwięk­
szy ośrodek przemysłowy w  kraju na wegetację, 
na niemożność zaspokojenia najprymitywniejszych 
potrzeb ludzkich: najedzenia się do syta.

Potęga kapitalistów, wspomagana biernem za­
chowaniem się rządu, wycltodzącem na ich ko­
rzyść, wytrąciła robotnikom z rąk jedyną broń, ja­
ką mają i jaką się posługiwali: strajk. Przerwano 
go, przyjęto drobnostkę rzuconą przez butnych fa­
brykantów, warsztaty znowu się zapełniły. I co 
dalej? Nikt nie da się przekonać. że podwyżka 5% 
do przeciętnej płacy 4 zł. tj. 20 groszy dziennic 
można uważać za zlikwidowanie zatargu choćby 
na kilka tygodni, tern mniej miesięcy. Powie nam 
wprawdzie za kilka dni główna komisja staty­
styczna, że drożyzna nie wzrosła albo nawet spa­
dła, praktycznie jednak żadna rodzina robotniczo 
w Łodzi nie odczuję polepszenia — o to prze­
cież strajkowano — wskutek tęj podwyżki, jaką 
otrzymała. Czy rzeczywiście otrzymała? 1 to jest 
wątpliwe przy znanych specyficznie łódzkich me­
todach obliczenia zarobków, o których znawcy 
cuda opowiadają.

Mimo wszystko nie możemy wyniku strajku u- 
ważać za klęskę robotników. Przedewszystkiem 
dlatego, że poraź pierwszy strajk ten ujawnił zu­
pełną zgodę wszystkich tak niestety rozbitych or­
ganizacji robotniczych. Powtórc był on — nie- 
pierwszą — lekcją poglądową, że nic można w 
żadnym razie liczyć na interwencję rządu. Dalej 
wykazał ten strajk ziukome zaiaczenie komunistów 
na tak dla ich agitacji podatnym terenie, jakim jest 
przesiąknięty nędzą i niezadowoleniem grunt łódz­
ki. A  wreszcie okazana włókniarzom wspaniała 
solidarność innych orgajiizacyj robotniczych, u- 
prawnra do nadziei, że obecnie przerwana walka 
wznowi się w lepszych niż obecnie warunkach.

Wielki kongres nauczycielski
W dniach 1, 2, 3, i 4 listopada hr. obradować bę­

dzie w W arszawie X zgromadzenie delegatów 
Związku polskiego nauczycielstwa szkól powsze­
chnych, największej zawodowej organizacji nau­
czycielskiej, liczącej .38.734 członków, zrzeszonych 
w  1534 Ogniskach.

Obrady zgromadzenia delegatów odbędą się w 
saiacli gmachu Związku pracowników kolejowych 
(ZZK), Czerwonego Krzyża 20.

O wszechstronnej działalności i twórczości 
Związku, jak i programie zgromadzenia podamy 
osobny komunikat.
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Zastanówm y sle
W  Krakowie mieszka ponad 20 tysięcy rodzin ] 

robotniczych i urzędniczych, żyjących z ciężkiej i 
pracy własnej. Każda rodzina przeciętnie wydaje 
na utrzymanie około 100 złotych miesięcznie. —’ 
Więc miesięczny utarg sklepów spożywczych i ko- j 
ionjałnych od w arstw  pracujących Krakowa mo­
żna liczyć na dwa miliony złotych. Doświadczenie 
miejscowych spółdzielni mówi, że uczciwy zysk 
brutto sklepów detalicznych wynosi 10 procent. 
Zatem suma zysku na powyższych zakupach w y­
nosi .200 tysięcy złotych miesięcznie.

Diziś ten zysk, stanowiący część ciężkiej pracy j 
urzędników i robotników pozostaje w  kieszeniach 
prywatnych kupców — najczęściej, prawic zaw­
sze, odnoszących się wrogo do interesów i dążeń 
klasy pracującej. Oni się bogacą, podczas gdy ro­
botnik i urzędnik znoszący stale dań kupcowi, ży- 
jc w  trosce materialnej.

Co by zaś było, gdyby wszyscy ludzie pracy  a- 
prowidowali się wyłącznie w miejscowych Spół­
dzielniach? —> Wówczas Spółdzielnia „Proleta­
riat" i Spółdzielnia kolejarzy musfałyby otwonzyć 
wiele nowych sklepów. U targ jednego dużego 
sklepu spółdzielczego może wynosić 25.000 zł. mie­
sięcznie. Powinno więc być w Krakowie 80 skle­
pów spółdzielczych, zamiast dzisiejszych kilkuna­
stu. Na każdej większej ulicy znajdowałby się 
sklep spółdzielczy, każdemu członkowi byłoby bli­
sko do swojego sklepu.

Pirzy dużych obrotach sklepów spółdzielczych, 
koszty utrzymania spółdzielni, tak zwane koszty i 
handlowe, obniżyłyby się do 5% od obrotu, czyli I 
przy  2.000.000 zl. mieś, obrotu stanowiłyby 100.000 i 
zł. Drugie 100.000 z>. miesięcznie byłoby nadwyż­
ką (zyskiem), którą członkowie dysponowaliby |

Ku rewizgi pSanu Dawesa 
i opróżnieniu Nadrenii

Rozmowy genewskie między Briandem a Mulle­
rem zaczynają w ydaw ać owoce: sprawa rewizji 
planu Dawesa jako warunku wcześniejszej ew a­
kuacji Nadrenii zaczyna wchodzić na realne tory, 
t. j. na drogę rokowań. W  Genewie ustalono, że 
zainteresowane państwa: Niemcy z jednej a Fran­
cja, Belgja, Anglia, Wiochy i Japonia z drugiej i 
strony — razem nazywa się to „gruba piątka** — j 
wybiorą komisję, która ułoży warunki zamienić- 
nia płaconych przez Niemcy ra t rocznych, przez 
nieokreśloną ilość lat i w  nieokreślonej ogólnej w y­
sokości na sumę jednorazowo i w  stałej wysoko­
ści płatną.

Zdawało się, że spełnienie tego podstawowego 
warunku rokowań, t. j. wybór komisji, zostanie 
przeciągnięte w nieskończoność zwykłym trybem 
postępowania dyplomatycznego. Stało się jednak 
inaczej, a to na skutek ujęcia spraw y przez Par- 
kara Gilberta, który pojechał do Londynu i P a ry ­
ża, aby sprawie — jak w Polsce się mówi — na­
dać bieg. P o  tych podróżach sprawa dziś przed­
stawia się tak: — Parker Gilbert proponuje, aby 
Niemcy zapłaciły taką sunie, która wystarczyła­
by na pokrycie tych długów międzysojuszniczych, 
t. j. sum, które państwa byłej ententy dłużne są 
Ameryce — w ograniczonej kwocie do 16 miliar­
dów marek, a poza tern taką sumę, która w ystar­
czyłaby na pokrycie kosztów odbudowy Francji 
i Belgii — razem 30—40 miliardów marek w zło­
cic. Suma ta miałaby być rozłożoną na szereg lat 
w tych rozmiarach, aby Niemcy spłacały rocznie 
dwa miliardy, zamiast płacić się mających wedle 
Planu Dawesa 2-5 miliarda.

Jak z głosów prasy paryskiej wynika, plan ten 
w głównych zarysach ma szanse urzeczywistnie­
nia się. Poincare jako przedstawiciel najbardziej 
zainteresowanego państwa okazuje wielkie umiar- 

■ kowane, co jest zrozumiałe, ileże jako twórca sa­
nacji waluty francuskiej wie i widzi, że sanacja w i­
si na włosku, że powodzenie jej zależy od popar­
cia jej wielką gotówką, a tę można dostać tylko 
ze spłat niemieckich. Różnica między Parkerem Gil­
bertem a Poincarem polega tylko co do wyboru 
komisji: pierw szy chcc ją utworzyć z łudzi nie­
zależnych, którzyby analogicznie do komisji Da­
wesa z 1924 roku samodzielnie i ostatecznie całą 
sprawę załatwili, Poincare zaś chcc utworzyć ko­
misję z zależnych urzędników, którzy w  każdej 
sprawie musieliby otrzym ywać instrukcje* od 
swych rządów. To jest jednak spraw a drugorzęd­
na i wedle zapewnień paryskich, układy doszły 
iuż tak daleko, że spodziewają się zebrania się ko­
misji w pierwszych dniach grudnia bieżącego roku.

Coraz bardziej zbliża się-więc termin, kiedy spra 
" ’a opróżnienia Nadrenii stanie na porządku dzien­

dowolnie. W  tych w arunkach 'gdyby nawet w y­
płacono członkom 3% zwrotu, t. z\$. dywidendy, 
pozostałoby jeszcze 40.000 zł. inies. na rozwój 
Spółdzielni. Za te pieniądze możnaby corocznie 
budować wielkie, wspaniałe Domy Robotnicze, w 
którychby się skupiało całe życie społeczne kla­
sy pracującej Krakowa, możnaby budować domy 
mieszkalne dla członków, możnaby zakładać spół­
dzielcze w arsztaty pracy, stw orzyć fundusze o- 
światowe, kulturalne, zapomogowe na wypadek 
strajku, nieszczęścia. I to wszystko bez jakiejkol­
wiek wysiłków finansowych zc strony poszcze­
gólnego członka Spółdzielni, a tylko przez kupo­
wanie w sklepach spółdzielczych.

To są marzenia. Tak, niestety, u nas jeszcze ma­
rzenia. Ale te marzenia są ziszczalne i ziściły się 
już w miastach i osadach angielskich. Nawet w 
większym stopniu. Ponieważ tam olbrzymie Spół­
dzielnie, skupiające setki tysięcy członków, są w 
stanie zakupywać towary w  olbrzymich ilościach, 
a naw et produkować towary we własnych fabry­
kach, oszczędności robotników są jeszcze większe. 
Spółdzielnie angielskie aprowidują 45% ludności 
całej Anglii i dlatego mogą wypłacać członkom od 
9 do 12% zwrotów od zakupów. To znaczy, że 
Spółdzielnie angielskie wypłacają swym  członkom 
13-<tą pensję. Robotnicy częstokroć tych oszczęd­
ności nie podnoszą każdorazowo i w  teu sposób 
gromadzą się im w Spółdzielniach kapitały, całko­
wicie ubezpieczające utrzymanie na wszelki nie­
szczęśliwy wypadek i na starość.

Zaprawdę, warto się nad powyższem zastano­
wić. Zastanowić i przystąpić do czynu! Dość po­
pierania wrogów klasy pracującej. Czas dla cjcbic, 
dla klasy pracującej coś zaoszczędzić. J . D.

nym w formie gotowej do rozstrzygnięcia. A mi­
mo to, o udziale Polski, choćby pośrednim, nic 
nie słychać. — Francja przedewszystkiein pilnuje 
swych interesów, co jest rzeczą naturalną i — jak 
nas zapewniano — nic zapomni też o interesach 
Polski. W jaki sposób da ten „dowód pamięci**, 
nikt przewidzieć nie może. Jedno tylko jest pew- 
uein, mianowicie — że Polska, t. j. reprezentujące 
ją czynniki zanadto się zagalopowały, tworząc 
„iunctim" między okupacją Nadrenii a bezpieczeń­
stwem Polski, chcąc to bezpieczeństwo po znie­
sieniu okupacji wzmocnić przez Locarno wscho­
dnie. Dziś te pragnienia okazują się aupcłuie nie­
realne, gdyż Niemcy o takiem Locamie słyszeć nie 
clicą. Dla nich granice polsko-niemieckie są ciągle 
płynne i podlegające rewizji, naturalnie — jak za­
pewniają — w  drodze pokojowej, zapomocą obu­
stronnego porozumienia się.

To porozumienie, co do którego Polska może 
mieć tylko jedno zdanie, li. nietykalność obecnego 
sianu, jest jednak bardziej dalekie, aniżeli porozu­
mienie co do opróżnienia Nadrenii. Państw a wiel­
kie jakoś między sobą porozumią się, nmiejsee zaś 
będą musialy zadowolić się „opieką" możnych.

Polscy posłowie na Łotwie
w brew  klerowi

Z Dyneburga pirzą do wileńskiego „Słowa** po : 
wyborach na Łotwie o  pewnej „rewolucji" która 
się dokonała przy stawianiu kandydatur polskich. [ 
Mianowicie nie ubiegano się o  laski chadecji ło­
tewskiej — i jak stwierdza autor tej informacji — 
nie zaszkodziło to liście polskiej:

„Jeszcze w roku 1925 wpływ chrześcijańskiej i 
demokracji łotewskiej był tak silny, że trzeba było i 
nagwałt wyszukiwać księdza, któryby się zgodzi! ! 
na rolę przynęty w liście polskiej. W roku 1928 o- 
beszlo się bez przynęty.

Lisia była świecką a przez to samo oczywiście, 
narażona na szalone ataki ze strony t. zw. „kristi- 
gów*‘ (chrześcijańscy demokraci). Anatemy (klą­
twy) sypały się na głowy bezbożników z listy 1 ^  
(polskiej) jak liście jesienne. Praw dę mówiąc b y "  
liśmy trochę w strachu. Skończyło się to na stra­
chu i na stracie kilkuset głosów. Te same 17.000 
ludzi, które glosowały w 1925 r .  na listę polską 
złożyło je i w 1928".

Słowem, niegodny szantaż klerykałów łotew­
skich, nadużywających rcligji. aby dogodzić swej 
irytacji, zawiódł: nikogo nie nastraszyli i nie od­
straszyli...

Rozłam w Warszawie
Z klubu radnych PPS  w  warszawskiej radzie, 

miejskiej wystąpiło z prezesem rady miejskiej Ja­
worowskim 22 radnych, pozostało zaś w klubie 
PPS  12 radnych: tow. A rc is z e w s k i, d r. Budz.ińska- 
Tylicka, Gruszko, Hartleb. Haupa. tir. Małynicz. 
Mamczar, dr. Raabe, Tomaszewski, Wernikowski, 
Woszczynska, Zawadzki, którzy ukonstytuowali 
się wybierając przewodniczącym klubu tow. Arci­
szewskiego, zastępcą przewodniczącego tow. 
Wernikowskiego, sekretarzem tow. dra Raabego.

Pierwsze tłumaczenie
Żeromskiego na angielski

—0—
Niedawno depesze PAT z Nowego Jorki; donio­

sły, że opuściło prasę wiekopomne dzieło Stefana 
Żerómskiego „Popioły" w tłómaczeniu angicl- 
skiem Heleny Stankiewiez-Zaud z Buffalo.

O fakcie tym znajdujemy w wychodzącym w 
Buffalo „Dzienniku dla wszystkich" nieco szcze­
gółów.

Dziwnym zbiegiem okoliczności dzielą Żerom­
skiego nie były tłóniaczone na język angeiski. 
Pierwszego tłumaczenia dokonała pani Helena 
Słankiewicz-Zand. Do pracy tej zabrała się jesz­
cze za życia Stefana Żeromskiego, który z wielką 
radością przyjął tę wiadomość i pisał nawet w tej 
sprawie osobiście do pani żand. Nie doczeka! się 
jednak swoicli „Popiołów" w przekładzie angiel­
skim. W yszły o-nc w  dniu 14 września br. nakła­
dem firmy Alfreda A. Knopfa pod tytułem ,.Ashes". 
Wydanie „Ashes" jest luksusowe. Książka druko­
wana na wspaniałym welinowym papierze w o- 
kładce z szarego płótna. Firma A. A. Knopfa w y­
daje dzieła najlepszych pisarzy dla poważnej i 
wykształconej publiczności.

A teraz kim jest p. Helena Stankiewiez-Zaiul? 
Aczkolwiek urodzona w Polsce pnzybylu z rodzi­
cami do Bufallo jako małe dziecko, w ię c  s łusznie 
może być uznana za dziecko wychódżtwa. gdyż w 
Ameryce rosła, rozwijała się i uczyła.

W uniwersytecie Cornell otrzymała dyplom „Ba- 
chelor of Arts". a następnie wstąpiła na wydział 
prawny uniwersytetii^w Bufallo, który chlubnie 
ukończyła.

Kilka lat temu parni Stanłdewlcz-źlaiid pojechała 
do Paryża z zonnaroin studjowania języka francu­
skiego w Sorbonie. Przebyła w Paryżu blisko rok.

Należy dodać, iż pani Helena Stankiewicz Zando- 
wa jest żoną Łodzianina inż. Stefana Zanda. który 
pracuje obecnie w Ameryce w zakładach Forda w 
Detroit.

Przemyśl samochodowy
w P o lsce

URSUS
Produkcja samochodów w Polsce postępuje na­

przód. W czerwcu br. wypuszczono pierwszych 5(1 
samochodów ciężarowych, wykonanych w zakła­
dach „Ursus** w Czechowicach, oddalonych o 10 
kim. od W arszawy. W ytwórnia ta zajmuje 4 hek­
tary terenu. W arsztaty wyposażone są w pierw­
szorzędne maszyny, odpowiadające racjonalnej 
wytwórczości. Fabryka samochodów obliczona 
jest na produkcję roczną 60(1—700 wozów. Ażeby 
zapewnić sobie należyty dobór materiałów suro­
wych, zakłada fabryka własną odlewnie, która na- 
razie obejmuje odlewnię żeliwa i metali półszla­
chetnych, jak: bronz, aluminjijni itp., zaś w najbliż­
szym czasie przewidziana jest budowa odlewni 
stali. Obie nowe fabryki zatrudniają około 1.000 
ludzi.

F A B R Y K A  M O N T A Ż O W A  „G E N E R A L  

M O T O R S " W  W A R S Z A W IE
Niedawno odbyło się otwarcie fabryki montażo­

wej samochodów w  W arszaw ę, założonej przez 
największe przedsiębiorstwo samochodowe ame­
rykańskie „General Motors Incorporation". Przed­
siębiorstwo to posiada w Stanach Zjednoczonych 
69 fabryk samochodów, a poza granicami Amery­
ki dotychczas 22 fabryki. Fabryka w Polsce jest 
23-cią. „General Motors** produkuje kilkanaście ro­
dzajów samochodów, z pośród których fabryka 
warszawska narazić montuje tylko „Chevrolety“, 
najhardziej rozpowszechnione, gdyż produkcja ich 
roczna wynosi zgórą 2 miljony sztuk, co stanowi 
połowę całej produkcji samochodowej Stanów Zje­
dnoczonych.

Fabryka warszawska uriiclioiniona została przed 
trzema miesiącami i zmóntowdła iuż okuło SOU szt. 
samochodów.
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P rzed  w y b o ra m i do Kasy chorych  w T a rn o w ie
W dniach 26 i 27 bni. odbędą się wybory dele- , 

gatów do Rady Powiatowej Kasy chorych w  Tar-, i 
nowie. PPS poraź trzeci staje do wyborów, wal- , 
cząc o rządy robotnicze w robotniczej Instytucji. i 
Od lat siedmiu rządza socjaliści w tarnowskiej Ka­
sie chorych i nie mają powodu wstydzić się tych i 
siedmiu lat ciężkiej i żmudnej pracy. Chadecy po- ' 
zostawili nam Kasę chorych w stanie rozpaczli­
wym: 2000 ubezpieczonych, zaledwie czterech le- , 
kurzy, budynek obdlużony i obrócony na mieszka- 1 
nia czynszowe, nieufność i niechęć ubezpieczonych ; 
do Kasy — oto dorobek chadeków. Siedtn lat rzą- i 
dów socjalistycznych — i obraz zmienia się całko- j 
wicie. 20.000 ubezpieczonych, 17 lekarzy w  Tarno­
wie i 9 na prowincji, własna apteka, wspaniale • 
ambulatoria, Roentgen, lampa kwarcowa, fizyko- j 
terapia, laboratorium chemiczno-bakterjologiczne, | 
budynek rozszerzony i przebudowany, stale rosną- j 
ca działalność zasiłkowa —- to nasz dorobek i na­
sza zasługa. Administracja nad wyraz oszczędna 
wyraża się cyfrą zaledwie 4 i pól procent kosztów 
administracyjnych. Jcdnem słowem, gospodarka { 
celowa i rozumna, mimo przeszkód i trudności. i

Rosnąca fala uświadomienia socjalistycznego — i 
czego dowodem wybory sejmowe, które w Tamo- i 
wic skupiły wszystkich bez wyjątku robotników 
pod sztandarem PPS — przeraża klerykałów. — ! 
Chcicliby za wszelką cenę wydrzeć rządy Kasy j 
chorych z rąk socjalistów. Zawarli w tym celu 
sojusz z „sanacją moralną" i razem spłodzili po- | 
tworka pod nazwą ..Zjednoczenie Polskie". Cha- ; 
decko-sanacyjna spółka wystawiła dla pracodaw­
ców listę nr. 8, a dla ubezpieczonych listę nr. 10. 
Nie mając żadnej nadziei pozyskania dla tej listy 
robotników tarnowskich, szuka chadecja szczęścia 
na budow ie Państwowej Fabryki Związków Azo­
towych w Dąbrówce infutackicj, gdzie pracuje z 
górą pięć tysięcy robotników. Pomoc znaleźli cha­

Pieniądze czy służba ojczyźnie?
Wielkie wrażenie wywołało w Anglii wycofanie 

się z życia politycznego lorda Birkeinheada, mini­
stra dla Indyj. który porzuca karierę polityczną i 
przechodzi na dobrze płatne stanowisko w prze­
myśle. Lord nie robi wcale tajemnicy z tego, że 
ustępuje z polityki dlatego, ponieważ nie dawała 
mu ona odpowiednich dochodów. Cóż bowiem zna­
czy pensja ministerialna 5000 funtów rocznie (215 
tysięcy złotych), kiedy Birkenhead, jako adwokat 
zarabiał dziesięć razy tyle, a jako dyrektor wiel­
kiego trustu przemysłowego otrzyma daleko wię­
cej jako stalą płacę, nic licząc tantjem i t. d.

Prasa angielska z żalem stwierdza, że dziś tru­
dno znaleźć człowieka z ludu, który cbciałby dla 
malej płacy w służbie państwowej wyrzec się zro­
bienia majątku w zawodzie prywatnym. Byli daw­
niej tacy, jak Asąuith i Lloyd George. którzy w y - 
rzekli sic znakomitych kancelaryj adwokackich 
dla kariery politycznej. Jeżeli przykład Birken- 
heada znajdzie naśladowców, powrócą dawne cza­
sy, kiedy tylko bogata arystokracja mogła poświę­
cać się polityce, mieszczaństwo zaś nie miało do 
niej przystępu.

Karjera Birkenheada jest charakterystyczną dla 
stosunków angielskich. Syn ubogiego rzemieślnika, 
nazwiskiem Smith. urodzony w Birkenhead pod 
Birminghanem, robi karierę jako adwokat, dzięki 
niezwykłej wymowie. Zwraca na siebie uwagę 
starego Joego Chamberlaina, który wyrabia mu 
mandat do parlamentu. Tu Smith odrazu zajmuje 
wybitne stanowisko w obozie konserwatywnym i 
prędko zostajc ministrem, lordem-kanclerzem, se­
kretarzem stanu dla Tndyj. otrzymując od swego 
miejsc,a rodzinnego tytuł Iordowski, ale majątku 
nie robi, przeciwnie — dużo stracił. Nie cłice, jak 
mówi, na stare lata doznać losu Asąuitha. które­
mu ojczyzna dala tytuły i honory, ale przyjaciele 
musieli zrobić składkę, aby mu dać środki do ży-

Rozumie się. żc angielska prasa burżuazyjna mi­
niuje to zagadnienie w  inny sposób. Dla niej nie 
tna w tem nic dziwnego, że wybitny człowiek nie 
chce żyć w ..ograniczonych" stosunkach material­
nych, choćby one przedstawiały' się w pokaźnej na 
nasze stosunki sumie. Dla niej jest zrozumiałem, 
żc wybitna jednostka woli szukać upustu dla 
swych zdolności w robieniu majątku. aniżeli w od­
dawaniu swych zdolności na służbę państwa i. spo­
łeczeństwa. Odpowiednia zaplata musi być — oto 
konsekwencja, do jakiej prasa ta na tle historii 
lorda B. dochodzi. Ale la sama prasa, nietylko zre ­
sztą angielska, nic uznaje tej zasady w  stosunku do 
robotników. Ta prasa uważa za rzecz całkiem na- t 
turalną, żc górnikom należy odebrać część zarób- l

decy w dyrekcji fabryki, budowanej przecież za ; 
pieniądze państwowe, nie chadeckie. Listę nr. 10 ! 
formowano niemal wyłącznie w biurach fabryki 
„namawiając" robotników do kandydowania na tej j 
liście. Rozdawanie ulotek pepesowskich na budo- j 
wic poza godzinami pracy traktowane jest jako i 
przestępstwo, ale funkcjonariusz fabryki, niejaki 
Czerwiec z „czwartej brygady", urządzał bezkar­
nie wiece na terenie fabryki podczas pracy. Jed- 
nem słowem, dyrekcja fabryki „życzy sobie", by 
robotnicy glosowali na dziesiątkę. Nic nadarmo 
odezwa „Zjednoczenia Polskiego" wzywa praco­
dawców, aby dopilnowali, „by u uleli pracujący 
na numer 10 głos oddali".

Wstrętne metody agitacji spółki chadecko-saua- i 
eyjuej muszą być napiętnowane. Niema kłamstwa, I 
któregoby nic użyli w  swej walce. Opowiadają i 
piszą o grubych defraudacjach w Kasie chorych, j 
Otóż trzeba przypomnieć, że chadecy Starzyk, 
Kieltyka i Poręba odszozekali przed sądem podo­
bne swe kłamstwa, a świeżo chadek Arniatys zo­
stał przez sąd skazany na 14 dni aresztu za arty­
kuł w „Naszym Glosie" o  socjalistach, lo  sanio nie 
minie pana Czerwca i jego przyjaciół. Liczą oni 
tylko na to, że rozprawa sądowa odbędzie się do­
piero po wyborach, a tymczasem może niejeden 
da wiarę ich cygaństwom.

Także i tarnowscy rrrrewolucjoniści wystawili 
swą listę nr. 6. Ośmieszeni gruntownie przy w y­
borach sejmowych (otrzymali 125 głosów, a PPS 
4710), próbują na nowo szczęścia. Lista pp. Griin- 
steioa i Czubami wzbudzić jednak może tylko po­
litowanie.

Robotnicy tarnowscy, mimo tego, że wybory 
wyznaczone zostały na dzień powszedni i mimo 
nikczemnych kłamstw chadecji i śanacji, glosować 
będą na listę nr. 2.

ku, aby właściciele kopalń mieli większe docliody. 
Tu zasada o odpowiedniej zapłacie idzie na bok, 
musi ona ustąpić zasadzie burżuazyjnej, żc kapitał 
musi przynieść odpowiednie zyski.

Pairtja konserwatywna traci w Blrkenhcadzie je­
dnego ze swych czołowych ludzi. Był to imperia­
lista czystej wody, a z drugiej strony zacięty prze­
ciwnik usamodzielnienia Indyj w tym stopniu, że 

i ciągle miał zatargi z tamtejszym wicekrólem, któ­
ry był za łagodniejszym kursem. —- Luki jednak 

j wskutek jego ustąpienia nic będzie; już jego miej- 
} sce zajął arystokratyczny następca, który nie bę- 
! dzic potrzebował dla pieniędzy wyrzekać się ka- 
| rjery politycznej.
j ....................  =

Z sali Koncertowe}
Stary T ea tr: V I I I  PO RA N EK  R O B O TN IC ZE G O  

| T O W A R Z Y S T W A  M U Z Y C Z N E G O  „H EJN A Ł"

i Salę „Starego Teatru" wypełniła w niedziele 
! publiczność nieco odmienna od słuchaczy napoty- 
i kanych na zwykłych koncertach. Zauważyliśmy 
i bowiem licznych robotników z rodzinami pilnie i 
j uważnie słuchających produkcyj artystycznych 
I „Hejnału".
i Charakterystyczną stroną poranków muzycz- 
i nycli urządzanych staraniem „Hejnału" jest nie- 
■ zwykła rozmaitość programu inuzyczno-deklama- 
I cyjno-tanecznego. Całość więc koncertowa jest 
i niezwykle barwna i doskonale dostosowana do 
j psychiki robotniczej publiki, żądanej urozmaicenia; 
i przez cały czas koncertu trwającego około 2 go- 
i dżiny nie zauważyłem śladu znudzenia, czy też 

oderwania uwagi słuchaczy w innym kierunku. 
Jest to więc duża zasługa kierownictwa arty ­
stycznego „Hejnału", iż zrozumiało i wglądnęło 
w  psychologie i wymagania publiczności.

Równocześnie drugim znamiennym objawem 
jest dążność osiągnięcia wysokiego poziomu arty­
stycznego poranków muzycznych. „Hejnał" więc j 
angażuje wytrawne siły artystyczne do solowych i 
produkcyj, posiadające na rynku koncertowym u- i 
staloną już markę. Na niedzielnym koncercie hucz­
nie oklaskiwana p. Zosia Barwińska, znana szero­
kim  kołom publiczności z desek Teatru Miejskie­
go, deklamowała utwory Jerzego Żuławskiego 
(brata tow. posła Z. Żuławskiego) i St. Stwory 
wraz równie dużem powodzeniem cieszącym sic 
p. B. Dąbrowskim. Młodziutka irenka Getrey zdo­
była sobie występem niedzielnym z miejsca pu- j 
bliczność i kilkakrotnie zmuszona była do naddat- i 
ków. 1

A teraz przejdźmy do kompozycji. „Hejnał* 
słusznie stara się wprowadzić do programu utwo­
ry o wartości nie kwestionowanej przez kryty­
ków muzycznych — przeszedł zatem z doboru a- 
matorskich kompozycyj do kompozotorów tej 
miary co Wagner. Czajkowski. Pod względem 
programowym przyjął wiec „Hejnał" postulaty 
europejskich sal koncertowych. Trudność obecnie 
powstaje z powodu braku w Polsce dyrygentów. 
P. Karaś, który niewątpliwie położył duże zasługi 
przy tworzeniu i wyszkoleniu tejże orkiestry, — 
jednakowoż nie może prowadzić wszystkich punk­
tów symfonicznych poranków — są bowiem pew­
ne utwory, które wymagają więcej wyczucia ryt­
micznego i znajomości większej najnowszej tech­
niki kapelmistrzowskiej. Konieczną wiec rzeczą 
będzie zapraszać i zmieniać dyrygentów na po­
ranki. podobnie jak to się dzieje na wszelakich 
koncertach symfonicznych.

Zespół symfoniczny -Hejnału" jest złożony ze 
świetnego materiału artystycznego — i ma przed 
sobą przyszłość ogromną, — i w niedługim czasie 
przy uwzględnieniu pewnych drobnych zmian — 
(lepsze dostrojenie instrumentów) osiągnie pierw­
sze .miejsce w  Krakowie. jako bezkonkurencyjna 
i uajlepśza orkiestra symfoniczna. — a  co najważ­
niejsza stała orkiestra nie „montowana" doryw­
czo na każdy występ. Materia! orkiestraliij jest 
więc pierwszorzędny i przy odpowiedniej dalszej 
wytrwałej pracy będzie naprawdę chlubą polskiej 
kultury proletariackiej. Podobnie postępy duże 
wykazuje „Lutnia Robotnicza", która pod kierow­
nictwem dra Życzkowskiego systematycznie zwal­
cza trudności techniczne, wyłaniające się w związ­
ku z brakiem „tenorów" w szeregach robotni­
czych.

Poranku muzycznego słuchano z dużą przyjem­
nością, a co do wartości propagandowej i oświa­
towej tego typu imprez nie można mieć chyba 
najmniejszej wątpliwości. Z. G.

Ruch s p ó łd z ie lc z y
ZEBRANIE SPÓŁDZIELCZE GÓRNIKÓW W LI 

BIAŻU. W niedzielę 21 bni. oddział związku górni­
ków w Libiążu zwołał zgromadzanie górników 
celem złożenia sprawozdania z ostatniej akcji pod­
wyżkowej. Korzystając z tej okazji, nowoutworzo­
ny komitet propagandy spółdzielczej w y sła ł swych 
przedstawicieli na to zebranie, ażeby zebranych 
górników zainteresować sprawami spółdzielczemi. 
Po wygłoszeniu sprawozdania przez delegata tow . 
Starzyckiego. zabrał głos tow. Katański. który ob­
jaśnił zebranym cele ruchu spółdzielczego i w e­
zwał ich do zapisania się na członków miejscowe­
go sklepu spółdzielczego. W ywody wyżej wymie­
nionego uzupełnił tow. Kaźmierezak. Robotnicze 
stowarzyszenie spożywców w Chrzanowie posia­
da w Libiążu sklep spółdzielczy, mający znaczne 
obroty miesięczne. Biorąc pod uwagę liczbę za­
trudnionych na kopalni górników, obrót powinien 
jednak wynosić znacznie więcej. Należy jednak 
starać się uświadomić żony górników, bo bez ko­
biet trudno myśleć o rozwojtrspóldzielni. Nieliczni 
mówcy w dyskusji nie poruszali prawie spraw 
swego sklepu, co świadczy o niew ielkiem zrozu­
mieniu sprawy. Częstsze pogadanki na temat spół­
dzielczy, oraz sprawozdania z działalności Spół­
dzielni, przyczynią się z pewnością do żywszego 
zainteresowania się ruchem spółdzielczym. We­
zwaniem „wszyscy do SpóMzielni" zakończono to 
stosunkowo licznie zebranie.

Z dziejów szkoły polskiej
KSIĘGA PAMIĄTKOWA

Wobec zbliżającej się rocznicy obchodu 10-lecia 
szkolnictwa Związek zawodowy nauczycielstwa 
polskich szkół średnidi wydajc pod redakcją prof. 
St. Swidwłńsklego szereg głosów i wspomnień 
wybitnych działaczy i pedagogów oświatowych 
z okresu strajku szkolnego, wielkiej wojny i zjaz­
dów nauczycielskich.

Dotychczas nadesłali pracę pp. Kalinowski, Sty- 
piński. Buzath, Rudnicki, Forelle. Jezierski, Chmie­
lewski, Radwan, Szymanowska, Radlińska, Posner. 
Gródecki. Cynarskł, Rybąrski i t. d.

Glosy te będą cennym materiałem dla organiza­
cji odczytów, pogadanek, zebrań i t. d„ tembar- 
dziej, że wydawnictwo uwzględnia zwłaszcza pra­
ce „nielegalników", nauczycielek tajnych, oraz 
młodzieży rewolucyjnej z okresu przedwojen­
nego.

W szyscy interesujący się sprawą wydawnictwa, 
oraz ogłoszeń, zdjęć i t. d. zechcą jaknajrychiej po­
rozumieć się z redaktorem wydawnictwa w W ar­
szawie, teł. 232-42. ■
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Tydzień spółdzielczości
Staraniem sekcji spółdzielczej TUR odbędą się 

następujące zebrania:
We środę, 24 października, o godz. 6 wieczór w 

Domu Robotniczym przy ui. Dunajewskiego 5, ze- 
branie kobiet.

W e czwartek, 25 października, o godz. 6 wiecz. 
w Domu ZZK przy ul. Warszawskiej 15/17, ze. 
branie kcicjarzy.

W sobotę, 27 października, o godz. 6 wieczór 
w Domu tramwajarzy na Podgórzu, Plac Ber­
kowskiego, zebranie dla dzielnicy XXII (Podgó­
rze).

Podczas powyższych zebrań wyświetlone zo- 
słaną obrazy, ilustrujące zdobycze kooperacji w 
Polsce i zagranicą.

W niedzielę, 28 października, o godz. 10 rano 
w  Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5, 
zebranie spółdzielcze.

Pozatein Spółdzielnia Związkowa kolejarzy 
zwołuje na czwartek, dnia 25 października, godz. 
6 wieczór do Domu ZZK (ul. Warszawska 15/17) 
zebranie sprawozdawcze, po którem wygłoszony 
zostanie referat o stanie spółdzielczości w różnych 
krajach, ilustrowany obrazami świetlnemu

Sprawy partyjne
WYBÓR EGZEKUTYWY TUR NA OKRĘG 

KRAKOWSKI. Na polecenie głównego zarządu 
TUR w Warszawie, w niedzielę 28 bni. o godz. 10 
rano w sali odczytowej TUR przy ul. Dunajew­
skiego 5 III piętro, odbędzie się wybór Egzekuty­
wy TUR ua okręg krakowski. Na posiedzenie za­
prasza się członków wydziału TUR Kraków, oraz 
delegatów oddziałów TUR z okręgu krakowskie­
go. Egzekutywa składać się będzie z członków 
prezydium TUR Kraków i czterech członków z 
prowincji, wybranych na posiedzeniu ditia 28 bm. 
Delegaci mają przybyć z prowincji z potwierdzo- 
nemi przez swoje zarządy pełnomocnictwami.

Prezydium TUR Kraków.

ODWOŁANIE KONFERENCJI RADY 
WOJEWÓDZKIEJ.

Zapowiedziana na dzień 28 października br. Kon­
ferencja Rady Wojewódzkiej PPS została odwo­
łana.

Termin konferencji podany będzie po kongresie.
WYDZIAŁ RADY W O J. P P S

W KRAKOWIE.

Przegląd gospodarczy
—o—

TERMINY PŁATNOŚCI PODATKÓW
Izba skarbowa przypomina, że termin płatności 

zaliczki na podatek przemysłowy za HI kwartał 
br. upłynął 15 bm., że U ra ta podatku gruntowego 
za r. 1928 jest płatna w terminie od 15 paździer­
nika do 15 listopada, wreszcie, że do 1 listopada 
w płacić należy wymierzony na rok 1928 podatek 
dochodowy. Płatnicy winni powyższe należności 
jaknajrychlej wyrównać, celem uniknięcia kosztów 
egzekucji i kar za zwłokę.

— o o  o —

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE
Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 

l litr 30—40 gr.. mleko niezbicr. 1 litr 45—50 gr.. 
śmietanka słodka 1 litr 65—70 gr., śmietana kwaś­
na 1 litr 1*60—2 zł., masło zwycz. 1 kg. 6*50—6*80 
zł., masło deser. 1 kg. 7*40—7*80 zł„ ser krowi 
1 kg. 1*30—1*40 zł., jaja kopa 14—14*50 zł., jaja 
szt. 24—25 gr., kury szt. 5—8 zł-, kurczęta para 
4—8 żl., kaczki żywe szt. 4—5 zł- kaczki bite szt. 
3—5 zf„ gęsi żywe szt. S—12 zł- gęsi bite szt. 
7—10 zł., indyki szt. 10—14 zł., zające w skórze 
szt. 6—7 zł., jabłka kraj, kompot. 1 kg. 30—50 gr.. 
iabłka stołowe 1 kg. 0*60—1 zł., gruszki kraj, kom­
potowe 1 kg. 40—60 gr., gruszki deserowe 1 kg. 
0*80—1*20 zł- śliwki krajowe 1 kg. 40—60 gr„ śliw­
ki węgierskie 1 kg. 0*60—1 zł., orzechy kopa 1*20

1*50 zł- orzechy I kg. 2*80—3 zł., ziemniaki 
100 kg. 8 -9  zł- buraki 1 kg. 15—20 gr.. marchew 
1 kg. 20—25 gr., cebula 1 kg. 40—50 gr., kapusta 
biała kopa 6*30—8 zł., kapusta biała 100 kg. 8—9 
zł., kalafiory szt. 0*40—1 zł., pietruszka 1 kg. 4 0 -  
45 gr.. pomidory 1 kg. 70—90 gr.. selery 1 kg. 
50—60 gr- włoszczyzna św. 1 kg. 50—60 g r- o- 
£órki kopa 5—7 złotych.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOW Y
„CONCORDIA"

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Teł. 331
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, pizeprowadza ekshumacjo i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 1762

Wiadomości polltucznc
DR. HERM ES NIE U ST ĘPU JĘ  Z PRZEW ODNIC­

TW A DELEGACJI NIEM IECKIEJ?
Agencja „Telegrapben Union**, powołując się na 

informacje ze strony miarodajnej, zaprzecza w ka­
tegorycznej formie • wiadomościom, podawanym 
przez prasę warszawską, jakoby minister Hermes 
miał ustąpić w najbliższym czasie ze stanowiska 
przewodniczącego delegacji niemieckiej do roko­
wań handlowych z Polską. Agencja podkreśla, żc 
min. Hermes do tej pory nie wyrazi! osobiście ta­
kiego życzenia i że na ostatniem posiedzeniu ga­
binetu Rzeszy sprawa ta zupełnie nie była roz­
trząsana. „Telegraphen Union" występuje z ostrym 
atakiem przeciwko prasie polskiej, zarzucając jej, że 
przez szerzenie tego rodzaju wiadomości zmierza 
się do przesunięcia odpowiedzialności za niepowo­
dzenia w  rokowaniach handlowych na kwestję na­
tury personalnej. W rzeczywistości, oświadcza a- 
gencja. motywami niepowodzenia rokowań są 
sprany  natury politycznej, leżące zupełnie poza 
obrębem polsko - niemieckich stosunków gospodar­
czych. Te właśnie motywy miały — zdaniem ..Te­
legraphen Union" — wpłynąć na zajęcie przez Pol­
skę stanowiska, niesprzyjającego dalszym rokowa­
niom. Atak prasy polskiej może tylko spowodować 
nowe trudności w rokowaniach, oświadcza nako- 
niec „Telegraphen Union**.

- o o o -
USTAPIENIE MARXA Z PRZEWODNICTWA 

CENTRUM
Na odbytem w niedzielę zebraniu delegatów cen­

trowych b. kanclerz dr. Marx wygłosił przemó­
wienie, w którem potwierdził doniesienie o zamia­
rze ustąpienia ze stanowiska przewodniczącego 
stronnictwa i oświadczył, że decyzje tę powziął 
ze względu na nadwerężony stan zdrowia. Decy­
zję swą dr. Marx zakomunikował oficjalnie zarzą­
dowi stronnictwa. Agendy prezydium prowadzić 
będzie tylko do czasu zwołania kongresu partyjne­
go. Dr. Marx zaprzeczył stanowczo pogłosce, ja­
koby powodem jego ustąpienia było niepowodze­
nie akcji zmierzającej do pozyskania zarządu na- 

i czelnego dla zajęcia przez centrum stanowiska wy­
czekującego wobec gabinetu kanclerza Mullera.

— o o  o —
| AMNESTJA W CZECHOSŁOWACJI
1 Projekt amnestji z okazji 10-lecia republiki cze- 
i choslowackicj został już uchwalony przez Radę 
i ministrów i podpisany przez prezydenta republiki.
I Tekst amnestii zostanie ogłosizony w dniu 28 bm.,

to jest w  dniu święta jubileuszowego.
— o o o  —

OPOZYCJA CHORWACKA
W niedzielę odbył się w Sisck w  Chorwacji, 

kongres koalicji chłopsko - demokratycznej. Obec­
nych byio 35 do io tysięcy ludzi. Kongres odbył 
się w  spokoju. Przywódca Chorwatów Macek o- 
świadczył, że opozycja nic wróci do skupsztyny. 

i Macek przypomniał, żc Radicz powiedział po zbro­
dni w  skupsztynie, iż konstytucji niema, pozostał 
naród i król. Chorwaci czekają już 4 miesiące a 
król niczego nie przedsiebierzc. S-łowu !c wywo­
łały ogromny aplauz i interwencje przedstawiciela
władz.

— 0 0 0 — '

DOKUMENTY W SPRAWIE MORSKIEGO 
| UKŁADU ANGIELSKO - FRANCUSKIEGO

Wydana przez rząd angielski „biała księga", do­
tycząca anglo - francuskiego układu morskiego, 
stwierdza iż w dniu 4 sierpnia ambasador Wielkiej 
Brytanii w Berlinie zawiadomił Chamberlaina, iż 
rząd niemiecki zdaje się być nieco zaskoczony wia­
domością o  anglo - francuskim układzie morskim 
w  obawie, iż układ ten pociągnie za sobą pewne 
ustępstwa ze strony rządu angielskiego w sprawie 
ograniczenia sił lądowych zgodnie z życzeniami 
francuskietni. Ambasador prosił zarazem o pozwo­
lenie zapewnienia rządu niemieckiego, iż w ukła­
dzie tym niema nic takiego, coby nie dało się po­
godzić z układami locameriskieuu. Chamberlain od­
powiedział tegoż dnia, że tekst układu dotyczy 
wyłącznie ograniczenia zbrojeń morskich, lecz że 
pozatem istnieje jeszcze porozumienie z rządem 

1 francuskim, zawarte przed układem morskim i prze­

widujące, że jeśli rząd francuski zdoła się poro­
zumieć z rządem angielskim w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń morskich, to ten ostatni gotów będ'2dc 
do porzucenia stanowiska opozycyjnego wobec po­
glądów rządu francuskiego i innych rządów na 
sprawę rezerw ćwiczebnych, które w marcu 1927 
roku postawiło komisję przygotowawczą w poło­
żeniu bez wyjścia. Innych zobowiązań oba rządy 
na siebie nie przyjmowały.

— o o o  —
REW O LU CJA  W  AFGANISTANIE

Oddziały afganistańskie złożone z kawalerii i ar­
tylerii podjęły w dniu 10 bm. ekspedycję kamą 
przeciwko Ghiłzai. Ekspedycja została już pomyśl­
nie zakończona. Korespondent Reutera donosi, że 
jakkolwiek nie otrzymano dotychczas żadnych 
szczegółów, potwierdzają się jednakże pogłoski, iż 
zaburzenia w Afganistanie wywołane zostały po­
stanowieniem króla Amanullaba narzucenia ludno­
ści obyczajów europejskich.

KRONIKA
Kraków, 24 października.

AUTOBUS NOCNY KRAKÓW—MIECHÓW. —
Z dniem 28 bm. uruchomiony będzie przez polskfi 
Związek turystyczny kurs nocny z  Krakowa do 
Miechowa celem umożliwienia mieszkańcom tego 
szlaku bytności w  teatrach, kinach i innych miej­
scach rozrywkowych Krakowa- Wyjazd z Miecho­
wa nastąpi o godz. 13.30 (1.30 popoł.). Wyjazd z 
Krakowa o godz. 23 (11 w  nocy). Koszta przejazdu 
do Słomnik zł. 3, do Miechowa zł. 5.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ 
I PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE odbędzie s?ę 
jutro w czwartek o godzinie 5 popołudniu. Porzą­
dek obrad obejmuje: sprawozdanie prezydium, pro­
jekt budżetu na rok 1929, wnioski komisji budże­
towej, sprawozdanie komisji połączonych sekcyj 
o bieżących sprawach przemysłowych, oraz w nio­
ski i interpelacje.

Z KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH.
We czwartek 18 bm. wykładem red. Konst. Sro­
kowskiego o Tołstoju rozpoczęło Kołlegjum Wy­
kładów naukowych (rynek gł. A—B 39), dwunasty 
rok swej działalności. Niezależnie od luźnych wy­
kładów, jakie będą się odbywały podobnie, jak w 
roku ubiegłym, Kołlegjum podejmuje cykl kiHeu- 
dziesjęciu wykładów p. t  „zagadnienia kultury 
współczesnej". W  cyklu tym będą ujęte wszystkie 
ważniejsze zagadnienia pod kątem dzisiejszych po­
glądów, a mianowicie: sprawy polityczne i eko­
nomiczne. życie społeczne i  towarzyskie, nauka 
i technika, literatura narodów europejskich, sztuki 
plastyczne, muzyka, kino, radjo, sport itd. Każdy 
wykład będzie sam dla siebie całością, cykl jest 
jednak tak pomyślany, aby w  jego ramach był wy­
czerpany całokształt zagadnień, zajmujących 
współczesnego człowieka. Poszczególnych wykła­
dów podjęli się najwybitniejsi znawcy przedmio­
tów: pp. prof. U. J. St. Estreicher. Jachimecki, Sie­
dlecki, Szafer, Wilkosz, prof. Akad. Sat. Piękn. 
Krzywda-PoJkowskŁ red. dr. Beauprc, Błażejew­
ski, Piotrowski, Rubel, Srokowski, Czachowski, 
prof. Biliński, Magdalena Samozwaniec, dr. Brah- 
mer, dr. Gzapnieki, art. małarz Henryk Gotlib, ka­
pitan pilot dr. Tadeusz HaleokŁ porucznik Pogoda, 
kustosz Witkiewicz. Adam Polewka itd. Daty i ty­
tuły wykładów będą osobno ogłoszone. W stęp na 
wykład 1 zł. — dla młodzieży szkolnej 50 gr. Abo­
nament na cały cykl (około 40 wykładów) 10 zł.

HISTORJA ŻYDÓW W KRAKOWIE. Krakow­
ska Rada wyznaniowa uchwaliła na ostatniem po­
siedzeniu subwencję w  kwocie 7.500 zł. na cele 
wydawnictwa dzieła prof. dra Bałabana „Historia 
żydów' w Krakowie i na Kazimierzu od r. 1304 do 
r. 1868". Dzieło to, które zostanie w  najbliższych 
miesiącach wydane obejmuje historję żydów w Kra­
kowie na podstawie najnowszych badań historycz­
nych.

BUDOWA OCHRONKI. Z okazji 10-lecia nie­
podległości Polski uchwaliła wczoraj krakowska 
rada wyznaniowa na wniosek, przedłożony przez 
prezydenta gminy żyd. Dra Rafała Landaua, w y­
budować na gruncie od gminy m. Krakowa już 
zakupionym ochronkę i żłóbek dla 300 biednych 
dzifcei i na ten cel wstawić do budżetu na rok 
1929 na razie kwotę 50.000 zł. Uchwaliła nadto ra­
da po wybudowaniu tego zakładu przejąć na wła­
sność istniejące Stowarzyszenie ochron dla dzieci 
żyd. i odtąd nowo wybudowany zakład we wła­
snym zarządzie prowadzić. W ten sposób uczynio­
ny zostanie pierwszy krok do zrealizowania u- 
cliwały rady wyznaniowej o skoncentrowanie sto­
warzyszeń filantropijnych w rękach gminy żydow­
skiej.
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P ięć  k a ra m b o li w  K ra k o w ie  w  c ią g u  dn ia
Autobus Spółki Tramwajowej najechał na ulicy 

Zwierzynieckiej naprzeciw koszar Dąbrowskiego 
na mężczyznę nieznanego dotąd nazwiska. P oro- 
towie ratunkowe zabrało nieszczęśliwego w sta­
nie groźnym do szpitala św. Łazarza. Według 
przeprowadzonych przez II Komisariat dochodzeń 
osobnik ten przechodził przez jezdnię i mimo o- 
strzegawczych sygnałów wpadł pod autobus, do­
znając licznych obrażeń cielesnych. Jak się do­
wiadujemy. oiiarą wypadku jest Gabrjel Dcjer, 
chłopak z piekarni „Polar** przy ul. Wiślnej 5.

Najechał w ul. Zwierzynieckiej prowadzący au­
to osobowe Nr. Kr. 6951 Henryk Przyborowski, 
dzierżawca majątku, na parokonny wóz wojsko­
wy głównej składnicy uzbrojenia Kraków. Wóz 
został silnie uszkodzony. Wypadku w  ludziach nie 
było.

— o

SAMOBÓJSTWO SZOFERA. Wczoraj nad ra­
nem wyjechało pogotowie ratunkowe do Swoszo­
wic. gdzie 28-letni W ładysław Jelonek, szofer, w 
swoim domu pozbawił sie życia wystrzałem z re­
wolweru. Lekarz stwierdził śmierć Jelonka. Po­
wód samobójstwa niewiadomy.

ZACZADZONA NA ŚMIERĆ. Wczoraj przedpo­
łudniem zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
K oletek 4 do  26-letniej Antoniny Knapikównej, słu­
żącej, która zaczadziła się skutkiem niedomknięoia 
kurka gazowego. Lekarz pogotowia minio wysił­
ków nie zdołał Knapikównej przywrócić do życia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W zamiarze samo­
bójczym wypiła wczoraj znaczną ilość jodyny 20- 
letnia S. W., zam. przy ul. Orzeszkowej 5. Po u- 
dzieleniu desperatce pierwszej pomocy lekarz po­
gotowia przewiózł nieszczęśliwą do szpitala. Po­
wód zamachu samobójczego niewiadomy.

FATALNE STOSUNKI W RZEŹNI MIEJSKIEJ. 
Przed kilku dniami został pobity dotkliwie w rze­
źni miejskiej w  Podgórzu Franciszek Mikurdą, je­
dyny dozorca tej rzeźni. Na polecenie dra Ziarki 
Mikurda ma pozostać w  leczeniu przez 10 dni. Za­
rząd rzeźni w ysyła na zastępstwa z rzeźni kra­
kowskiej codziennie dopiero o godz. 4 popołudniu 
do Podgórza jednego z ludzi po pełnieniu przez 
niego 10-godzinnej pracy. To lekceważenie prze­
pisów o 8-godzinnym dniu pracy przez zarząd 
rzeźni jest godnem napiętnowania. Możeby pre­
zydium miasta zajęło się stosunkami w rzeźni, 
które pozostawiają dużo do życzenia. Brak służby 
w  rzeźni podgórskiej i kontroli przy biciu koni 
<codziennie zabijają tam około 40 koni) musi ustać. 
'Wogóle w  rzeźni służba miejska jest przeciążona 
pracą, Zarząd rzeźni każę jej pracować ponad 10 
godzin dziennie.

KRADZIEŻ FUTER. Samuelowi Anisfeldowi, 
zam .przy ul. Berka Joselowicza L. 5, nieznany 
sprawca skradł z zamkniętego mieszkania dwa fu­
tra męskie wartości 1000 zł. Dochodzenia w toku.

ZŁODZIEJE PORZUCILI WOREK Z KIEŁBA­
SĄ. Zauważył post, na ul. Józefa trzech osobni­
ków uciekających w stronę ul. Wąskiej. Osobnicy 
ci ścigani przez posterunkowego porzucili po dro­
dze worek zawierający 11 kg. kiełbasy pochodzą­
cej prawdopodobnie z kradzieży. Kiełbasą złożo­
na w  Komisariacie P . P . przy ul. Grodzkiej 65.

NIEBEZPIECZNY ZŁODZIEJ. Organa śledcze 
aresztowały Franciszka Biegonia, lat 26, po za­
rzutem kradzieży garderoby z mieszkania Joachi­
ma Grabensteina przy ul. Wilga 18 oraz pod za­
rzutem kradzieży garderoby z mieszkania na 
szkodę W ładysława Chrząszcza, zam. przy ulicy 
Józefińskiej 45. W czasie rewizji mieszkania Bie­
gonia znaleziono rewolwer skradziony W ładysła­
wowi Chrząszczowi i po rozpoznaniu zwrócono 
poszkodowanemu. Pod zarzutem współudziału w 
powyższych kradzieżach aresztowano Anielę Wy- 
drych, lat 56, z Krakowa. Aresztowanych po prze­
prowadzeniu dochodzeń odstawiono do więzień 
sądowych.

— o o o — •-
PIERWSZA TRANSMISJA RADJOWA Z PARYŻA 

DO POLSKI. W piątek 26 bm. radjoniiłośnicy krakow­
scy będą mieli sposobność usłyszenia opery Dvdraka 
„Sprzedana narzeczona" w wykonaniu artystów Opera 
Comiąue w Paryżu. Będzie to pierwsza próba radiowej 
transmisji z Francji do Polski, wykonana w myśl hasła 
Unji Radiofonicznej w sprawie międzynarodowej wy­
miany programów. (Aż do tej pory wymiana obejmo­
wała Wiedeń. Pragę, Berlin, Warszawę i Zagrzeb wraz 
z kilkudziesięciu stacjami przekażnikowemi). Transmi­
sja paryska nastąpi po koncercie międzynarodowym, 
nadanym z Warszawy o godzinie 20.15. Że po koncercie 
warszawskim wieczornym jeszcze starczy czasu na 
transmisję opery z Paryża, tłumaczy się tern, że czas 
warszawski od paryskiego różni się o całą godzinę.

SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczynek z dobrych 
materiałów bardzo tanio — poleca LEON BRACIE- 
JOWSKL Kraków, ul. Grodzka 5—7. I?55

Jan Zbroja, lat 15, ząm. w Dojazdowie 4, skrę­
cając z ulicy Basztowej na ul. Szpitalną parokon­
nym wozem naładowanym mąką podjechał pod 
nadjeżdżający w tym  czasie tramwaj. Tramwaj 
uszkodził deski u wozu i rozsypał worek mąki.

Józef Konieczny, woźnica, zam. przy ulicy Ska­
wińskiej 14, jadąc nieostrożnie wozem parokon­
nym naładowanym węglem z ul. Zacisze na ul. 
Basztową uderzył dyszlem w  przejeżdżający sa­
mochód Nr. Kr. 6858. któremu rozbił szybę i u- 
szkodził nakrycie. Szkoda nieznaczna.

Na dworcu Grzegórzki podczas przetaczania 
wozów do gazowni miejskiej najechał parowóz na 
drezynę motorową prowadzoną przez szofera ko­
lejowego, wskutek czego drezyna została uszko* 
dzona. Wypadku w  ludziach nie było, 
o —

W KRAKOWSWEM TOWARZYSTWIE TECHN1CZ-
NEM (ul. Straszewskiego 28, II piętro) odbędzie się w 
piątek 26 bm. o godzinie 7 wieczorem zebranie, na kfó- 
rem wygłosi dr. inż. Adam Różański, prof. Unwersyte- 
■tu Jagiellońskiego, odczyt na temat „Najnowsze prądy 
i działania w osuszaniu gruntów mineralnych'1. Goście 
mile widziani.

TOWARZYSTWO PSYCHIATRÓW POLSKICH -
Oddział Krakowski odbędzie we czwartek 25 bm. o go­
dzinie 19.30 w klinice neurologiozno-psychjatryczaej U.
J. posiciłzenie naukowe. Porządek dzienny: 1) odczyta­
nie protokołu z ostatniego posiedzenia; 2) ewentualne 
pokazy chorych; 3) Dr. Medyński: „Badania psycho­
techniczne i ich znaczenie"; 4) Dr. SUyjcński: „Wra­
żenia z Konsrcsu Psychjatrów i Neurologów francuskich 
i z wycieczki psychiatrycznej do Holandii".

MAURICE DEKOBRA O „MIĘDZYNARODOWEJ MI­
ŁOŚCI" wygłosi w języku francuskim odczyt we czwar­
tek 25 bm. w Starym Teatrze. Słynny powieściopisarz, 
autor trylogji: „Książe SeHtnan", .Dama w Sleptogu**, 
„Purpurowa Gondola" mówi ze swadą i interesująco. — 
Odczyt wywołał wielkie zainteresowanie w liaszem 
mieście.

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce poleca A.
Bross, Kraków, ul. Floriańska M.

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś we środę i następne dni tygodnia „Ewa bez za­
słon" Pawła Nivoix z p. Jaroszewską w roli głównej. 
Próby z „Moralności pani Dulskiej" są w pełnym toku. 
„Komedja kołtuńska" Zapolskiej, niegrana w teatrze 
miejskim od lat dziesięcin przypomni dzisiejszeniu po­
koleniu widzów tę sukcesową sztukę, która w procesie 
demaskowania etyki mieszczańskiej, toczonym współ­
cześnie na scenie europejskiej, stanąć może godnie obok 
utworów Beąuea i Oktawjusza Mirbeau. Sztuka, która 
w dwadzieścia lat po swej premierze nie straciła nic 
z celności dowcipu i świetności swej satyry, otrzymuje 
obsadę najlepszych sił komediowych zespołu. Wchodzi 
na afisz w najbliższą sobotę. Równocześnie próby z 
„Krakowiaków i górali" Bogusłaiwskiego-Kamińskiego: 
ensamblowc i muzyczne są w pełnym toku.

TE \TR REWJI „GONG" (ul. Rajska 12) gra dziś i dni 
następne świeżo wystawioną rciwję pod tytułem „Górą 
prasa", w której znajdują pole do popisu pp. Leonowlćz, 
Hanka Runowiccka, Ustarbowśka, Bolcio Kamiński, Cy­
bulski, Fertncr, Pilarski (junior), oraz para baletowa So- 
boltówna-Wojna. Codziennie dwa przedstawienia: o go­
dzinie 7 i 9 wieczodem.

SPORT
TURNIEJ OGÓLNO KLASOWY KLUBÓW KRAKÓW- 

SKICH Pił KI NOŻNEJ O NAGRODY HONOROW E —
urządza RKS Legia w Krakowie. Do wzięcia udziału w 
lym turnieju. Wydział RKS Legii zaprasza drużyny klu­
bów krakowskich. Każdy klub może zgłosić dwie lub 
więcej drużyn. — Rozgrywki odbędą się na boisku RKS 
bów krakowskich. Rozgrywki odbędą się na boisku RKS 
..Legia" systemem puharowym. Nagrody będą rozdane 
iw zawodach finałowych. Zgłoszenie należy kierować 
nieodwołalnie do dnia 29 bm. pod adresem sekretariatu 
uL Dunajewskiego 5, Administracja „Naprzodu". — Ze­
branie kierowników zgłoszonych drużyn, celem wylo­
sowania' koleji rozgrywek i otrzymania toiormacyj odbę­
dzie się w poniedziałek 29 bm. punktualnie o godzinie 
7‘30 wieczorem w lokalu RKS „Lcgja" przy ul. Duna­
jewskiego 5, III piętro, oficyna prawa. Wydział ma nie- 
plonną nadzieję, iż zarządy klubów zaproszenie nasze 
przyjąć zechcą, dając przez to szerokim warstwom spor­
towym możność poznania gry i techniki naszych drużyn.

WIELKA ZABAWĘ JESIENNĄ urządza RKS „Legia" 
w sobotę dnia 27 bm. w sali Domu Robotniczego. Przy­
grywać będzie Jazz-band. Wstęp 3 złote tylko za za­
proszeniami, które wydaje się w lokalu RKS „Legia" (ul. 
Dunajewskiego 5, 111 piętro, oficyna prawa).

WPISY NA CZŁONKÓW RKS „LEGJA" do sekcji 
piłki nożnej, kolarskiej, lekkoatletycznej, cleźkoatlctycz- 
nej, piing-pongowej, szachowej, hokeyowej, przyjmuje się 
codziennie od godziny 6—9 wieczorem w  lokalu klubu 
(ul. Dunajewskiego 5, III piętro, oficyna prawa). Wpiso­
we 1‘25 zł., wkładka 50 groszy miesięcznie, bezrobotni 
nie płacą.

WIEDEŃ — KRAKÓW. Najbliższa niedziela przynie- I 
sie sensację sportową. Kraków, który dotychczaś oglą­
dał tylko interesujące zawody krajowe ligowe, będzie 
miał sposobność zobaczenia doskonałego zespołu wie­
deńskiego. Zawody Wiedeń—Kraków odbędą się 28-go 
października.

Z PolSKI
PREMJER BARTEL PRZECIWKO ZAŁOŻE­

NIU UNIWERSYTETU W  ŁODZI. J a t  donosili- 
my, na posiedzeniu komitetu obchodowego 10-le- 
cia niepodległości Polski zapadła w Łodzi uchwała 

.założenia uniwersytetu w tem mieście. Oczywi­
ście, plan taki mógłby być zrealizowany tylko z 
odpowiednią pomocą finansową ze strony rządu. 
W sprawie tej jeździła deputacja do Warszawy, 
która odbyła konferencję z premierem p. Bartlem. 
Otóż p. Bartel oświadczył, że projekt komitetu ze 
względu na niedostateczność sił profesorskich w 
kraju nie może liczyć na poparcie czynników rzą­
dowych. W myśl swojego twierdzenia, premier 
podkreślił, że już obecnie daje się odczuwać dot­
kliwy brak sił profesorskich w  stosunku do istnie­
jących wyższych uczelni i dlatego liczne katedry 
nie mogą być obsadzone...

Wobec tego komitet będzie musiał podjąć inny 
pian dla upamiętnienia rocznicy. Wymieniane sa 
projekty założenia bursy dla uczniów państwowej 
szkoły włókienniczej w Łodzi, Uniwcnsytetu Lu­
dowego itp.

NAPAŚĆ NA POSŁA. W niedzielę przyjechał do 
Stanisławowa poseł Cham z „Selrobu**. Gdy opu­
szczał dworzec, został napadnięty przez trzech 
osobników, którzy pobili go. Nazwiska napastników 
zostały ustalone. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa chodzi tułaj o  porachunek na tle politycz- 
ncm.

ZMARŁ WE-LWOW IE w  60-tym roku życia 
Leopold Szendorowicz, dyrektor i współredaktor 
„Wieku Nowego**.

ZDERZENIE SIĘ TAKSÓWEK I PORANIENIE 
ADWOKATA. Adw. Mieczysław Ettinger Gumior), 
jadąc w  W arszawie taksówką do sądu okręgowe­
go na sprawę notariusza Dębskiego, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, wskutek zderzenia się 
dwóch nieostrożnie jadących taksówek. Mimo bar­
dzo znacznego upływu krwi z okaleczonej i zwi­
chniętej ręki, adw. E. o  własnych silach zdołał po­
jechać do mieszkania, skąd po opatrzeniu przez 
pogotowie ratunkowe, wrócił w gorączce (z ręką 
na temblaku) do sądu na stanowisko. Posiedzenie 
sądu uległo wskutek tego znacznemu opóźnieniu. 
(Rejent Dębski z Rawy Mazowieckiej odpowiadał 
przed sądem za sprzeniewierzenie).

TRAGICZNY WYPADEK PRZY ZAKŁADANIU 
ANTENY. W  Sochaczewie przy  ul. Warszawskiej 
nr. 96 zdarzył się tragiczny wypadek, 21-letnj &■» 
kin Ratman wraz z ojcem swym i bratem napra­
wiali zerwaną antenę. W  czasie pracy drut spodl 
na kabel od przewodnika olektrycznegp. Ponieważ 
wszyscy w tym momencie trzymali drut, zostali 
porażeni prądem elektrycznym. Jukim Rajtman, ma 
jąc mokre obuwie, upadj tuż przy kablu elektry­
cznym ule dając znaku życia. Kierownik miejsco­
wej elektrowni Grajda, nie przypuszczając aby od 
sity 220 Volt mogła nastąpić śmierć człowieka, 
przypuszczał, że Rajtman wpadł w letarg, przeto 
zawiadomił o wypadku pogotowie, przybyły Ic- 
kunz, mimo usilnych zabiegów, nie zdołał jednak 
przywrócić młodzieńca do życia, stwierdzając isto­
tną śm ierć.'

UCZCIWOŚĆ POSTERUNKOWEGO POLICJI.
Na posterunek policji w  Łasku zgłosił się w tych 
dniach kupiec z Poznania Ojlemfeld i zameldował, 
że zgubił teczkę, w której znajdowało się 30.000 zł. 
gotówką, 125 dolarów, papiery wartościowe, ple­
nipotencje i weksle na sumę 80.000 zł. W chwili, 
gdy policja spisywała protokół z tego zeznania, 
do kancelarii w szedł posterunkowy Wyirwicz i 
przedstawił teczkę, którą znalazł na szosie. Ku­
piec, zobaczywszy sw ą teczkę i zbadawszy, że 
zawartość jej nie została skradziona, zemdlał z 
nadmiernej radości. Po otrzeźwieniu Ojlenfeld ofia­
row ał posterunkowemu Wyrwiczowi 250 zł. na­
grody.

— o o o —

Z zagranico
BURZA I KATASTROFY MORSKIE U WYSP 

ANGIELSKICH. W nocy z soboty na niedzielę 
przeszła nad wyspami amgielskienri u południo­
wych i zachodnich wybrzeży silna burza, która 
spowodowała znaczne szkody w  ruchu okręto­
wym i na lądzie. Dotychczas brak dokładnych 
wiadomości o rozmiarach szkód. Cały szereg o- 
krętów opóźnił swój wyjazd lub przybycie do 
portów angielskich. Kilka okrętów fale rozbiły o 
skaliste wybrzeże w pobliżu Wigtenshire. Rozbi­
ciu uległ między innymi okręt z Dublina, którego 
załoga zdołała skryć się przed olbrzymiemi fala­
mi na wyżej położone miejsca wybrzeża i tam 
przeczekała do rana. Rozbity został również pa­
rowiec „Brandon" w pobliżu Tobermory. Załoga 
parowca podpaliła transport parafiny i tym spo­
sobem zwróciła na siebie uwagę przepływającego 
okrętu, który zabrał ją na swój pokład. „Brandon" 
zatonął.
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P re zy d e n t R ze c zy p o s p o lite j na W aw elu
Kraków, 29 października. i 

Wczoraj parę minut przed godziną 6 wieczór | 
przyjechał Prezydent Rzeczypospolitej proi. Igna- ! 
cy Mościcki samochodem do Krakowa. Z Brezy- i
dentein przybyła świta Jego. Na Wawelu na po­
dwórcu arkadowym ustawiła się kompanja hono­
rowa 20 pp. ze sztandarem i orkiestrą. Z chwilą 
wjazdu Prezydenta na podwórzec.arkadowy or­
kiestra odegrała hymn państwowy. Prep^dent w j 
otoczeniu świty, oraz geń. Wróblewskiego, płk. |

„ R e w iz o r z P e te rs b u rg a "  w  G rybow ie
Niedawno by) Grybów zaszczycony dostojną 

wizytą: do miasta zjechał — niby incognito — 
radca ministerstwa spraw zagranicznych dr. An­
drzej Porębski.

Wysoki dygnitarz zaszczycił swoją obecnością 
magistrat grybowski. gdzie oczekiwali nań wy- 
fraczeni ojcowie miasta. Po  wysłuchaniu próśb i 
żalów i podjęciu odpowiedniej kwoty z kasy miej­
skiej — łaskawie przyobiecał udzielenie miastu 
pożyczki w kwocie pół tniljona złotych...

Komnż w Grybowie należał sie honor podej­
mowania wysokiej osobistości tak życzliwie dla 
miasta usposobionej? Grybów posiada dwóch o- 
natrznościowych mężów w osobach ks. Solaka i 
aptekarza p. Ilodboda, którzy losy miasta i obo­
wiązki reprezentacyjne na swoje przyjęli barki. 
Uroczysty obiad w dobranym gronie zaraz po wi­
zycie w magistracie wyprawił p. aptekarz. Nic 
obeszło się oczywiście bez mówek, toastów. P r ży­
tem załatwiono i różne lokalne sprawy i pora­
chunki: starosta miał dostaćzprzeniesienic do Bia­
łej. czy Jasła, fizyk miejski — skazany został na 
dalszą wędrówkę — na kresy, a sekretarz rady 
powiatowej za objawioną jakoby chęć spoliczko- 
wania proboszcza — na zwolnienie z posady.

Ażeby miasto mogło dokonać odpowiedniej 
toalety i wdzięczniej zaprezentować się stołeczne­
mu gościowi, ks. Solak wywiózł go na poobiednią

Q jawność w rokowaniach międzynarodowych
Delegacja polska domaga się ogłoszenia dokumentów w sprawie rokowań 

handlowych z Niemcami
(T c le /o n em  od  k o resp o n d e n ta  „N aprzodu")  

Warszawa, 23 października.
W związku z wiadomościami dotycząceml ro­

kowań handlowych polsko-niemieckich. Wasz ko­
respondent dowiaduje sie. że delegacja polska już 
kilkakrotnie proponowała delegacji nłemieckiej o- 
publikowanie wszystkich not wy mienionych mię­
dzy rządem polskim i niemieckim w sprawie ro­
kowań.

TELEGRAMY
Polska a Watykan

TAJEMNICZY PRZYJAZD AMBASADORA POL­
SKIEGO PRZY WATYKANIE DO WARSZAWY

Warszawa, 23 października (teł. wł. „Naprz."). 
W dniu dzisiejszym przybył do W arszawy amba­
sador polski przy Watykanie p. Władysław- Skrzyń 
ski. Cel przyjazdu p. Skrzyńskiego nie jest znany. 
W związku z tym tajemniczym przyjazdem obie­
gają rozmaite pogłoski na temat stosunku Polski 
do Watykanu.

P- Skrzyński został dziś przyjęty ptzcz ministra 
Zaleskiego.

- o o o -
POSIEDZENIE KLUBU PARLAMENTARNEGO 

PPS
Warszawa, 23 października (tel- wł. „Naprz."). 

W nadchodzący poniedziałek odbędzie się w  Sej­
mie posiedzenie związku parlamentarnego polskich 
socjalistów.

REKTORZY WYŻSZYCH UCZELNI 
U MARSZALKA DASZYŃSKIEGO

Warszawa, 23 października (tel. wł. ..Naprz."). 
W dniu dzisiejszym złożyli oficjalną wizytę mar­
szałkowi Sejmu tow. Daszyńskiemu, nowoobrani 
rektorzy wyższych uczelni warszawskich.

KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW
W arszawa. 23 października (teł. wł. ..Naprz"). 

W  czw artek , 25 hm. odbędzie sie posiedzenie ko­
rni (eiu ekonomicznego R ady m inistrów.

sztabu gen. Bolesławicza i reprezentantów władz, 
przeszedł przed kompanią honorową, poczem udał 
się do swoich apartamentów. O godz. 7 wieczór 
Prezydent Rzeczypospolitej udał się wraz ze świ­
tą do teatru im. J. Słowackiego na przedstawienie 
komedii „Ewa bez zasłon". Noc spędził p. Prezy­
dent w  zamku .na Wawelu.

Oziś rano odjeżdża Prezydent Rzeczypospolitej 
samochodem wraz ze świtą do Zakopanego na 
uroczystość poświęcenia sanatorium wojskowego.

przejażdżkę limuzyną p. Warzechy. Przejażdżka 
usposobiła gościa jeszcze przyjaźniej: ks. Solak 
bez trudu uzyskał obietnicę subwencji w kwocie 
25.000 złotych na wykończenie kresowego kościo­
ła.

Szczodrego gościa wieczorem ufetowało probo­
stwo kolacją.

Ponieważ zaś ks. Solak jest prezesem wszyst­
kich instytucyj i stowarzyszeń w Grybowie (prócz 
komitetu PPS), postarał się o zapoznanie pana 
radcy z ich działalnością. Oglądnął więc pan rad­
ca  różne magazyny i kasy i zapoznał się z ich roz­
mieszczeniem. Przez tydzień tak pan radca wizy­
tował Grybów, który w  tym czasie niebywałe od- 
młodniał. Śmieciarze, kanalarze i murarze byli 
wprost rozrywani.

I byłby pan radca może w miłej atmosferze 
grybowskiej prolongował swój pobyt w nieskoń­
czoność, gdyby nie policja.

Jak piorun z jasnego nieba spadła na miasto 
wieść, że dygnitarza aresztowano, zaś dekrety 
przeniesień i asygnaty na pożyczki oraz subwen­
cje powędrowały do archiwum policyjnego...

Aranżerowie przyjęć musieli się obejść tylko 
smakiem przez siebie wyprawionych fet.

Stary kawał — z „rewizorem" z Petersburga, 
lub „kapitanem" z Kópenick doczekał się tedy w 
Grybowie nowej ilustracji.

Ostatnio przed wyjazdem ministra Hermesa do 
Berlina delegacja polska zaproponowała ponow­
nie opublikowanie całego materjału, któryby sie 
mógł przyczynić do wyświetlenia sytuacji i poin­
formował opinję publiczną o przebiegu rokowań 
handlowych polsko-niemieckich. Do chwili obec­
nej odpowiedź oficjalna rządu niemieckiego w  tej 
sprawie nie nadeszła.

Obiegają pogłoski, że rząd niemiecki niezbyt 
chętnie traktuje powyższą propozycję polską.

PO PUŁKOWNIKU PIERACK1M MANDAT 
POSELSKI OBEJMUJE P. TOMASZKIEWICZ 
W arszawa, 23 października (tel. wł. „Naprz."). 

Jaik sie W asz korespondent dowiaduje, w miejsce 
pułkownika Pierackiego wiceprezesa klubu sejmo­
wego ,.BB“, który złożył mandat poselski, do Sej­
mu wejdzie współpracownik „Głosu Prawdy" — 
dziennikarz p. Leopold Tomaszkiew icz. Pułkownik 
Pieracki objął już czynności drugiego zastępcy sze­
fa sztabu generalnego.

WICEMINISTER KONARZEWSKI I GENERAL 
GÓRECKI W ZAKOPANEM 

Warszawa, 23 października (tei. wł. „Naprz.").
Na uroczystość otwarcia sanatorjum nabytego 
przez ministerstwo spraw wojskowych od dra 
Dłuskiego, wyjechał do Zakopanego minister spr. { 
wojskowych generał Konarzewski i prezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego generał Górecki.

POGRZEB JÓZEFA KOTARBIŃSKIEGO 
Warszawa, 23 października (tei. wł. ..Naprz."). 

Dziś odbył się pogrzeb śp. Józefa Kotarbińskiego, 
przy masowym udziale publiczności, reprezentan­
tów teatru, literatury itd.

RZĄD RUMUŃSKI NIE PODA SIE DO DYMISJI 
Bukareszt. 23 października (PAT). Na wczoraj- i

szem posiedzeniu partji ludowej generał Avercscu 
złożył sprawozdanie o swojej audiencji u regencji. 
Generał oświadczył, że przed zawarciem umowy 
pożyczkowej i przed przeprowadzeniem stahiti- , 
zac.ii w a lu ty  nic może być m ow y o zmianie rządu.

K ON FER EN C JA  D LA  U R E G U L O W A N IA  
S P R A W Y  R EPA R A C YJ

Berlin, 23 października (PAT). Jak donosi „So- 
zial-Demokratischer Presse-Dienst", miarodajne 
czynniki w Berlinie otrzymać miały informacje, 
które wskazują, że wielkie mocarstwa godzą sie 
na zwołanie konferencji ekspertów finansowych 
do Berjina. Berlin uznany miał być za odpowied­
nie miejsce dla konferencji, ponieważ umożliwi 
dokładne badanie na nodstawie statystycznych 
materjałów i bezpośredniej zdolności płatniczej 
Niemiec.

AMNESTJA W AUSTRJI
Wiedeń, 23 października (PAT). Na dzisiejszem 

posiedzeniu austriackiej rady narodowej wniesiony 
został przez rząd projekt anmestji z okazji 10-lecia 
istnienia republiki austriackiej. Projekt ten został 
odesłany do komisji prawniczej.

ZAMIESZKI W BULGARJI
Wiedeń, 23 października (PAT). Dzieniuki dono­

szą z Belgradu: „ Wretne" podaje z Sofji wiado­
mość. że coraz więcej przybywa do stolicy Buł­
garii uchodźców z Macedonii bułgarskiej, szcze­
gólnie z okolicy Petric. Większość z  nich musiała 
uciekać pieszo i przybyła w pożałowania godnym 
stanie do Sofii. Podczas gdy w  Petric panuje spo­
kój, po wsiach okolicznych są członkowie orga­
nizacji Michajłowa panami życia i  śmierci. Zwo­
lennicy Michajłowa urządzili po wsiach sądy do- 
raźne i wymierzają ludności kary śmierci, kary z 
mienia oraz kary chłosty. Z garnizonu stacjono­
wanego w Petric, przeniesśono wszystkich ofice­
rów i podoficerów, podejrzanych o sprzyjanie zwo­
lennikom Protogerowo.

PROGRAM VENIZELOSA
Wiedeń, 23 października (PAT). Jak donoszą 

dzienniki z Aten, Venizelos przedłożył Izbie na 
piśmie nowy program rządowy. Venizeios wyraził 
przy tej okazji zadowolenie z powodu zawarcia 
paktu grecko-włoskiego i podniósł, że obecnie sto­
sunki grecko-włoskie są podobnie przyjacielskie, 
jak stosunki grecko-francuskie i grecko-angielskic. 
Venizelos wyraził wdzięczność Mussoliniemu za o- 
kazanie zaufania. Układ z Belgradem uporządko­
wał najważniejsze kwestje aktualne pomiędzy obu 
krajami. Venizelos jest przekonany, że wkrótce 
7X>stanie podpisany pakt grecko-jugosłowiański, 
wyraził również nadzieję, że będą w niedługim 
czasie podpisane pakty z Bułgarią, Turcja i Alba­
nia. Izba niemal jednogłośnie przyjęła program 
Vcnizelosa.

KATASTROFY KOLEJOWE W RUMUNJI
Bukareszt, 23 iraźdzaesmika (PAT). Wczoraj w 

pobliżu Bukaresztu zderzył sde pociąg osobowy 
z towarowym. Dziesięć osób zostało rannych. 

Również w pobliżu stacji Tekuki nastąpiło zderze­
nie sie pociągów. Skutkiem tego zderzenia zosta­
ło rannych 5 osób.
JAPONJA ZGADZA SIĘ NA UKŁAD MORSKI... 

Z ZASTRZEŻENIAMI
Tokio, 23 października (PAT). Rząd ogłosił tekst 

noty japońskiej stanowiącej odpowiedź na notę an­
gielską w  sprawie układu morskiego anglo-trancu- 
skiego. Japonia aprobuje całkowicie zasady ukła­
du, lecz domaga się ponownego rozpatrzenia klau­
zul, dotyczących krążowników o pojemności 10 
tys. ton oraz widiach łodzi podwodnych. 

BURZLIWY PRZEBIEG KAMPANJI 
WYBORCZEJ W NIKARAGUI

Waszyngton, 23 października (PAT). Według 
sprawozdania przesianego do departamentu stanu 
przez oficera amerykańskiego, który śledzi spra­
w y wyborów w Nikaragui, wielu mieszkańców Ni­
karagui zostało zabitych przez powstańców zwo­
lenników gen. Sandino. W ostatnich czasach wpa- 
dła w nocy banda powstańcza pod wodzą Alta 

'M irany do miasteczka Sam Ma-rcos i dopuściła się 
tam widu okrucieństw. Wiele osób zostało zma­
sakrowanych. Ofiarom obcinano palce w celu zdo­
bycia pierścieni, tudzież uszy i nosy. Raport za­
znacza, żc celem, do którego dąży Ałta Mirama 
jest sianie postrachu w celu przeszkodzenia mie­
szkańcom zapisywania się na listy wyborcze w 
związku z wyborami, które mają się odbyć w li­
stopadzie.

Łańcuch prasowy Naprzodu
Robotnicy krawieccy firmy p. Prokscha składa­

ją na fundusz prasow y „Naprzodu" 13 złotych i 50 
groszy i wzywają do złożenia odpowiednich kwot 
robotników krawieckich firmy p. Blatta i p. Ga- 
gatka.
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Michał 1*50 zł., inż. Zawieja Feliks 1 zł., dr. Nelken 
B. I zł., iuż. Jorłncr M. 10 zł., Mrożek Stanisław 
1 zł., Torbowca Maria 1 zł., Bogdanowiczowa W. > 
i zł.. Zweig Gustaw 1 zł., Kcntplcrówna E. 1 zł„ 
Dudziński 50 groszy, dr. Rottenberg I. 2 zł., Kor- 

j micki Stefan 3 zł., Skalski Tadeusz 1 zł.. Steinów- ( 
na Zofja 50 groszy, Saucrowa E. 50 gr., Stanaków- : 
na M. 50 gr., dr. Rosc Jap 5 zł.. Chlebowska Jani- 

| na 50 groszy, Rzędziński W ładysław 1 zł.. Kulisz- . 
i kiewicz K. 50 groszy, Wilkówna R. 50 gr.. Ciało- ’ 
i wicz Adam 50 gr., Fischbeinówna C. 50 gr., Dr. 

Mitana Czesław 1 zł., Pawłowska Maria I zł.. Jur- I 
kówna Marja 50 gr., Rada generalna Klasowych 
Pracowniczych Związków Zawodowych — Korni- j 
tet Organizacyjny (Katowice—-Kraków) 25 zł., La- j 
mensdorf Zygfryd 1 zł., Ililcz I. 50 groszy, Zawa- 
dówna St. 1 zł., Michnrkówna R. 50 gr., Perau- 
sówma M. 1 zł., Siindelówna R. 1 zł., Bryk Edward 

! 50 gr.. Drucker Józef 1 zł., Bierońska Janina 1 zł.. 
Dr. Kcil Paweł 50 gr., inż. Swolkień Z. 1 zł., Plaw- 
kier R. 1 zł. Wyżgowa Helena 50 gr., Tropp L. 1 zł., > 

‘ Maczek Józef 50 gr., Szamrot Izak 50 gr.. Vogler 
Jakób 1 zł., Ciszewski Franciszek 50 gr., Weinstei- 
nówna E. 1 zł., Hermann Zelmau 1 zł., Bauer Fran­
ciszek 5 zł., Serwińska Zofja 1 zł., Stolarz Tadeusz 
1 zł., Donat Adolf 1 zł.. Sobkowicz Jan 50 grosey, 
Kuśmierczyk Rudolf l zł., Nawsratil Ryszard 50 gr.

Zfflazk) i zgromadzenia
—o—

KLUB RADCÓW MIEJSKICH PPS W KRA- 
KOWIE odbędzie posiedzenie w środę 24 brn. o 
godzinie 6 wieczorem w redakcji ..Naprzodu*1. — 
Obecność wszystkich członków konieczna.

LUTNIA ROBOTNICZA. Posiedzenie Wydziału 
odbędzie się dziś We środę o godz. 7 wieczorem 
w  sali przy ul. Batorego 3 111 p.

ZGROMADZENIE ROBOTNIC I ROBOTNI­
KÓW TYTONIOWYCH oraz emerytów we 
środę dnia 24 b. ni. o godzinie 3*30 popołudniu 
przy ul. Dunajewskiego 5 II p.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH ZAKŁADÓW UMUNDUROWANIA odbę­
dzie się w środę 24 bm. o godz. 4 popołudniu w 
Domu Robotniczym.

ZGROMADZENIE MURARZY I ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH odbędzie, się we czwartek 25 
bm. o godz. 5 popołudniu w sali Domu Robotni­
czego (Dunajewskiego 5 II p.).. Porządek dzienny: 
pochód na groby poległych 6 listopada. O liczne 
przybycie uprasza Zarząd.

METALOWCY Z ZAKŁADÓW WOJSKO­
WYCH odbędą zgromadzenie w piątek 26 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w Domu Robotniczym przy i 
ul. Dunajewskiego 5. Obecność wszystkich ko­
nieczna!

BACZNOŚĆ MALARZE I POKOSTNICY! Dnia 
30 bm. o godz. 6 wieczór przy ul. Dunajewskiego 
E. 5 U p. odbędzie się zgromadzenie w sprawie 
kursów zawodowych, oraz w sprawie uczczenia 
pani:; ci poległych 6 listopada 1923 r.

SKŁADKI
DLA WŁÓKNIARZY ŁÓDZKICH. Związek za­

wodowy pracowników umysłowych (Kraków) 20 
zł., na posiedzeniu jwezydjitm zebrano 5 zł., Pur- i 
man Henryk 5 zł., Masłowski Jan 5 Wolakic- | 
wicz. Stanisław 1 zł.. Schwertner Bronisław 1 zł., i 
S tatter Maksymilian 5 z.ł., Wójcik Stanisław 5 zł., i 
Szopski Wacław 2 zł., Rybka Edward 1 zł., Ehrlich 1

REPCRII1AR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Ewa bez zasłon**.
Czwartek: „Ewa bez zasłon**.
Piątek: ..Ewa bez zasłon**.

TEATR REWJOWY „GONG** 
Codziennie: „Górą prasa** (rewja).

KINOTEATRY 
Corso: „Dom wariatów**.
Nowości: „Strzelec cesarski** (Igo Sym). 
Promień: „Zdobywcy oceanu**.
Sztuka: „Lóoping the Ioop“.
Uciecha: „Nieznany ojciec**.
W arszawa: „Wyznanie zakonnicy1*.

W Y K Ł A D Y  TU R
(ul. Dunajewskiego 5. III p. — sala odczytowa).

Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy-
Czwartek. 25 października: tow. red. L. Feldman:

„Wojna światowa, jej przyczyny i przebieg**.
Cz. I. (1870—1914). ‘

Sobota, 27 października: tow. red. L. Feldman:
..Wojna światowa, jej przyczyny i przebieg**.Cz. II. (1914—1918).

Wtorek, 30 października: tow. dr. Kuźniar: „Gmin­
ne zakłady przemysłowe**.

R A DJO K R A K O W S K IE  
Czwartek 25 października

11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikat lotniczo-mcteorologiczny. 12.05: Koncert j  Fil­
harmonii warszawskiej dla młodzieży. 15.00: Komuni­
katy: meteorologiczny i gospodarczy. 17.10; Pogadanka 
dla pań: „Rozwój nowoczesuego sportu kobiecego w 
Polsce1' — wygłosi dr. Marja Fredro-Boniccka. 17.35: 
Odczyt: „Leonard Sowiński, poeta sybirak i tragizm je­
go twórczości na tle epoki" wygłosi prof. dr. M. Szy­
szko. 18.00: Audycja literacka z Wilna. 19.00: Rozmai­
tości. 19.25: Dyr. Jan Stanisławski: Lekcja angielskiego. 
19.55: Sygnał czasu z obserwatorium astronomicznego 
z Warszawy. 20.00: Komunikaty: rolniczy i inne. 20.30: 
Koncert: Orkiestra symfoniczna Robotniczego Towarzy­
stwa Muzycznego „Hejnał" pod kierunkiem kapelmistrza 
Wacława Karasia, p. Zofja Sękowska (alt), Dyr. Bole­
sław Wallek-Walewski (akompaniament), Franciszka 
Richterówna (skrzypce). 1) Wacław Karaś: Uwertura 
koncertowa — orkiestra symfoniczna; 2) Stanisław Mo­
niuszko: a) Piosnka Broili z op. „Hrabina", b) Dunka 
Jadwigi z op. „Straszny Dwór" p. Zofja Sękowska: 3) 
a) Corelli-Leonard: La Follia, b) B&etlioven-Kreisler: 
Rondino — p. Fr. Richterówna; 4) Ipoiłtow Iwanow: 
Suita kaukaska (w trzech częściach) — orkiestra sym­
foniczna „Hejnał"; 5) a) G. Bizet: Habanera z op. ..Car­
men", b) Ponchielli: Ar ja z op. „Gioconda" — p. Z. Sę­
kowska; 6) a|»Sarasate: Romans andaluzyjski, b) Kreis­
ler: Kaprys wiedeński — p. Dr. Richterówna; 7) a) P. 
Czajkowski: Arja Pauliny z op. „Dama Pikowa", b) C. 
Saint-Saens: Arja z op. „Samson i Daiila" — p. Z. Sę­
kowska; 8) P. Czajowski: Capriccto Italicn — orkiestra 
symfoniczna. 22.00: PAT i komunikaty z Warszawy. 
22.30—23.30: Muzyka taneczna z restauracji „Payjllon".

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!

L. 28608/28/A/l.
Tarnów, dnia 20 października 1928.

Magistrat miasta Tarnowa
ogłasza

5 Nfl Pi)« UR2EDHII
OLA WYMIARU PODATKÓW

Kandydaci mogący się wykazać dłuższą 
praktyką w tym dziajc w Magistracie mb 
Państw , władzy skarbowej mają pierw­
szeństwo.

O d  innycli kandydatów (w wieku nie po­
nad 35 lat) wymaga się ukończonej szkoły 
średniej i szkoły handlowej.

Uposażenie stosownie do kwalifikacyi.
Po od, .......................................................
kand
stałą.

Termin do wnoszenia podań udokumen­
towanych do końca października 1928 r.

B urm istrz:
Dr. K ryplewski.

Ipowiędniej służbie próbnej przyjęty 
d a t może otrzymać posadę etatową

11 »-<rc
Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!
W ?  artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mączuych, kolonjalnych 
i delikatesów, oraz wina, wódki, likiery, koniaki krajowe i zagraniczne poleca 

po przystępnych cenach 1390
WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek (róg ul, Szpitalnej)
UWAGA! Codziennie świeżo palone kawy. Za jakość, czystość i prawdziwość 

pochodzenia ręczy się.

Unieważniam kaiążeczkę woj­
skową, P. K. U. Kranów— 
miasto, na nazwisko Jan Cza-

! jowski, r. 1898.
Unieważniam skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, wyd. przez 
PKU. Bielsko, na nazwisko 
Józef Mynareki.

NARATY
P o s z u k u j e  z d o l n e j  s i ł y

z działu trykotaży bielizny i płótna
firma

J, i S, EMMER, Kraków, Floriańska 4 3 .
I „AETERNITAS" i
, Kraków, ulica Mikołajska 14, Tal. 40 47. 

Rok założenia 1892. 1257 Rok założenia 1892. |

obecnio pod nowetu kierownictwem urządza po­
grzany od najskromniejszych do najwspanialszych,
czyniąc dla mniej zamożnych ustępstwa. Prze­
prowadza ekshumację i przewozy zwjok do wszyet- 

i kich krajów. — Posiada na składzie wini ki wy­
bór b umlen I wieńców sztucznych oraz metalowych.

Zgubiona książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. 
Sanok unieważn am, Kedlicb 

Zagmunt ur. 1901
Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową wystawioną 
na nazwisko Hurt Stanisław, 
rocznk 1898, przez P. K. U. 

Rzeszów.
Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową na nazwi 
sko Jakób Czwakiel, wysta­
wioną przez P. K. U. Sanok.

DOM ODZIEŻOWY
Już nadeszły modele Płaszczy damskich 
Ubrania i Raglany męskie, u ro d z k a

331

DOM KONFEKCYJNY

Poleca na sezon jesienny w największym wy­
borze gotowe ubrania marynarkowe i spor­
towe, palta, płaszcze, raglany, bundy podróżne, 
ubrania i  płaszcze studenckie oraz chłopięce 

i L p. w pierwszorzędnym wykonaniu
W  Po cenach bardzo niskich ~UM 
a żądanie wykonuje powyższe artykuły na

miarę wedle ostatnich modeli.

25% tan ie li 25% tan ie li 
Na dogodne warunki

Na sezon jesienny i zimowy
Palta zimowe, raglany jesionne i zimowe, kurtki epor 
lowe, ubrania męskie, kurtki skórzane, futra, mundury 
i płaszcze studenckie oraz ubranka i płaszczyki dziecięce 
we wielkim wyborze w najnowszych fasonach z materia­

łów pierwszorzędnych poleca 1312

E.Wohlmuth i Ch. Rubin
K raków , ulica G ro dzka  L. 61

PN

V Ceny ogłoszeń;jednorazowa za 1 wiersz milimetrowy
Zwykle groszy 20
W tek ic ie  „  50
Kronika „  60

strona „  80

O głoszeniu zum iejscow e 50% drożej 
O g ło s z e n ia  p r z y jm u j e :  Admini­
stracja Naprzodu i w szystk ie  m iej- 
scow e i  zam iejscow e Biura ogłoszeń .

‘ 4k l
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